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DzieNsik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


świętach. 


DoparEk MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem kążdego miesiąca. 
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p Kraków 16 lutego. 
* odajemy drugą połowę” trzecićj rozpra- 
lec p. Ludwika Skrzyńskiego rozpoczętćj 
przeszłym numerze. 
0 potrzebie kredytu rolniczego w kraju naszym. 
) 1iL. (Dokończenie).) 
Jakie następstwa z zbytniego rozszerzenia kredy- 


U gruntowego i z ńierozważnego użycia onego na 
nakłady nieodpowiednie wyniknąć mogą dla wła- 


- śności ziemskićj, jaśnićj nam może okaże przykład, 


Óry tu przytoczyć pozwolimy sobie. 

Majętność X. oszacowana na 60,000 złr., przy- 
Nosi, przypuśćmy 7000 złr. całkowitego, 3000 złr. 
czystego dochodu, a przeto niesie 5%, który to 
ochód co do pochodzenia swojego, rozdziela się 
w następujący sposób: 
= pól-Iéj klasy 3000 przychodu, a potrąciwszy 

A złr. kosztów uprawy, 1500 czyst. dochodu. 
i pól Héj klasy 2500 przychodu, a potrąciwszy 

ppm kosztów uprawy, 1000 złr. czyst. dochodu. 
ac IHéj klasy 1500 przychodu, a potrąciwszy 

d złr: kosztów uprawy, 500 czystego dochodu. 
a. gółem 1000 przychodu a potrąciwszy 4000 złr. 

sztów uprawy, 3000 czystego dochodu. 


a prze- 
podnie- 


ciężyć 
złr., wł 


Przeciwnie bie 
w banku dług 
jako kapitał obrot 


TYGODNIK WARSZAWSKI. 
VIL. 


Fizyonomia i uczucia moralne Warszawy w obecné hwili 
Możliwe rozprzestrzenienie po kraju cywilizacji , í EZ 
wicie krynolin i dwu-ocznych binoków — Najnowsze A 
wości, to jest: Albinosy, dzicy ludzie i otwojeni prorocy — 
"Trzeci wieczór tańcujący w Wielkićj Resursie Nowćj— przęg. 


stawienie w obydwóch Teatrach na dochód ubogich (fizy. 
cznie), moralnie ubodzy się nie wspierają — Maleńka uwaga 
co do wyborów na członków Towarzystwa Rolniczego — 


Zakończenie. 


na wczorajszego 
gho w Jój będe wplotło się. 


kwiątó 


Prz 


ma 


mienia z młodóm pokoleniem, które porzuciło 
miejskie zacisze, aby w ich objęciach kilka tygo- 


w Państwie. Austryackiem (pocztą) 
zła, 24 


M -postano wIony Ut terminie 


i zamiast podniecać i zachęcać do nierozważnych 
wydatków, 


nego i skrupulatnego przyjętych zobowiązań dopeł- 
nienia. Powstrzymuje bezkorzystne lub niepewne, 
a zachęca! i ułatwia! korzystniejsze i mnićj zawodne 
sposoby 


przemysłu rolniczego żadnego kredytu nie ma, i 


a Warszawa, choć jak utrzymują historycy, nie od 

ficzy swoje na świat przyjście, 
więcćj  cierni niż 
w, jest zawszę uroczą, zalotną i kokietującą. 
o mioty te tém silnićj manifestuje, gdy ma do 


CZAS 


Kraków 17 Lutego — Czwartek: 
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każdorazowe 


Listy reklamacyjne 


Rok 1859, 


Peisimują się do umieszczenia w Inseratach, 


© ÓWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 


pe; | 
i przemysłu, hi, sz” rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą 
Od wiersza drobnego „ę jednorazowe umieezczenie po 7 centów, za następne po 3% 
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 


umieszczenie. 


LisTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 


nieopiecżętowane nieulegają frankowaniu. 


Lastr niefrankowanó nie przyjmują się. 
GF Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


płacić będzie winien 960 złr. do banku, przeto 240 |dla kapitalistów bezpieczeństwem otwartym jéj być śmiało i wyższą zapłacić prowizyę i poddać się 


złr. będzie czystego miał zysku. Oprócz tego przez 
wyższą i silniejszą uprawę grunt swój ulepszy, a 
pszeto i wartość majątku podniesie. A ileż to je- 
szcze jest -u nas sposobów kapitału obrotowego 
w gospodarstwie użycia, które wszystkie w prze- 
cięciu o wiele wyższy przynieść mogą dochód, niż 
wyż przez nas przyjęty. 

Lecz przypuściwszy nawet, iż kapitał ten mniej- 
szy jeszcze, lub, że nawet żadnego nie przyniesie 
dochodu, to na ten czas właściciel straci tylko te 
960 złr., które, jeżeli pożyczy na 8%,, o 76 złr, 48 
kr tylko powiększą się ciężary jego, który to uby- 
tek, dokonane ża pomocą owego kapitału podnie- 
sienie uprawy pewnie w każdym wypadku sowicie 
wynagrodzi. Lecz może kto powiedzieć, a cóż się 
w tenczas stanie, jeżeli i dochodu nie będzie i ca- 
ły kapitał przepadnie. Na to słusznie odpowiedzieć 
można zapytaniem, a cóż się stanie jak cały kapi- 
tał utopiony zostanie w bezkorzystne nakłady grun- 
towe, lub te, jak to przy budynkach i wielu innych 
nakładach gruntowych stać się może, w skutek ró- 
inych wypadków i zmian zniszczone zostaną ? 

Kredyt więc gruntowy, który ziemstwa udziela- 
ją, zostawiając dłùżnikowi wolność stopniowćj a- 
mortyzacyi, nie może bez narożania, nie mówię in- 
stytutu i jego wierzycieli, lecz dłużników, zbyt ob- 
szernój udzielać pomocy, chociażby nawet hipoteka 
dla nićj dostateczną i jak najpewniejszą była. 

Ziemstwa bowiem, udzielając w ten sposób zna- 
czniejsze nad rzeczywistą potrzebę pożyczki, sta- 
ją się podniętą do nierozważnego onych zawierania 
i do lekkomyślnego uzyskanych fanduszów na zby- 
teczne lub bezkorzystne nakłady użycia. Banki prze- 
ciwnie, udzielając pomocy nie na zasadzie stałych 
norm, ale według tego, jak i o ile kto w którym 
czasie na kredyt zasługuje i obowiązkom jego za- | 
dosyć czynić jest w stanie, udzielając go. przytem 


pod surowemi warunkami spłaty w krótkim nanrzód 
i podaania się pod suro- | 


wsze egzekucyi przepisy, działa, wprost przeciwnie, 
nakazuje i uczy oględności, na rachubie 
opartćj rozwagi każdego przedsięwzięcia i sumien- 


kapitałów użycia. j a 
Wprawdzie w opłakanym stanie kredytu, w ja 
kim dziś kraj nasz znajduje się, gdzie właściwie dla | 


gdzie inne jego potrzeby nałeżycie jeszcze uwzglę- | 
dnione nie zostały; w tym wyjątkowem położeniu | 
rozszerzenie kredytu, na które dopiero co Najwyż-| 
sze. otrzymaliśmy zezwolenie, jest dla kraju niema: 
łem dobrodziejstwem, gdyż go ochrania od zgubnćj 
pomocy, jaką mu kredyt hipoteczny w banku wie- 
deńskim udziela, gdyż jakkolwiek w sposób i pod 
warunkami niewłaściwemi, zawsze jednak dziś ła- 
twićj przyjdzie własności ziemskićj uzyskać potrze- 
bny j w kapitałach zasiłek. 

Lecz właśnie też teraz, kiedy tak rozszerzony 
kredyt gruntowy otwarty nam został, jest, sądzimy 
na czasie, zwrócić uwagę na mogące wyniknąć | 
z niego niebezpieczeństwa i wykazać potrzebę wspar- 
cia i uzupełnienia go kredytem osobistym, Potrze- 
bę uzupełniena kredytu ziemiańsko-rolniczego przez 
utworzenie 1 ej ó 
by przemysł rolniczy W Poara mu dziś kapita- 
ły obrotowe zaopatrywać mogła. „w = 

Zachodzi jednak pytanie, czy własność ziemska 
rzeczywiście potrzebuje u nas kredytu osobistego i 


banku czyli kasy pożyczkowćj, która- 


może?  Dalćj pytanie, czy własność ziemska w sta- 
nie będzie opłacić wyższe prowizye, jakich kredyt 
osobisty słusznie wymaga i potrzebuje, i czy obo- 
wiązkowi całkowitćój w wyznaczonym czasie spłaty 
dłagu bez przeszkody dla siebie zadosyć uczynić 
w stanie będzie? Słowem, czy bank' dla przemysłu 
rolniczego jest dziś u nas potrzebnym, i cży zało- 
żenie i utrzymanie się jego jest dziś “u nas rzeczą 
możliwą? J 

Wielu jest, którzy zapoznają u nas potrzebę kre- 
dytu rolniczego, a więcćj jeszcze takich , którzy 
wątpią, aby kredytu tego otwarcie było u nas rze- 
czą możliwą; gdyż wątpią, aby dostateczne do za- 
łożenia takiego banku znalazły się w kraju siły i 
aby je na ten cel użyć chciano. Co gorsza, niewie- 
rzą w to nawet, abyśmy chociażby kredyt taki o- 
twarty został, mogli i chcieli sarówym obowiązkom 
jego zadosyć uczynić. Zdaniem naszem, zbyteczne 
są to obawy, a niewiara , w pożyteczność i możli- 
wość u uas kredytu rolniczego, pochodzi głównie 
ztąd, iż zapoznane są funkcye kapitałów w zakre- 
sie gospodarstwa wiejskiego, i że dla tego zwykle 
dokładnie rozróżnione niebywają rezultata, jakie 
z użycia różnego rodzaju kapitałów w gospodar- 
stwie osiągnąć można i zwykle też w praktyce się 
osiąga; Kwestya ta bliższego wymaga rozbioru, 
lecz rozbiór ten nie zajmie nam wiele czasu, jeźli 
uwzględnić zechcemy to, co poprzednio już o 
pcha po pojedynczych kapitałów powiedziane 

yło. 

Zwykłe mówiąc o dochodach z gospodarstwa 
wiejskiego w. ogólności, nie rozróżniamy dokładnie 
źródeł, z jakich one pochodzą, ani też uwzględnia- 
my wysokości, do jakićj każde z nich odrębnie 
wzięte, dochodzi, a jednak jest to rzeczą nader 
ważną i stanowczy wywierającą wpływ na rozwią- 
zanie stawionćj tu kwestyi. Dochód bowiem, czyli 
rolniczego, są to tak co do ohak z przemysłu 
do prawdopodobnéj wysokości I peonia jakwojej 
wielce różniące się od siebie przychody, a przeto 
i kredyt na odpowiednie im nakłady, nie może i 
nie powinien pod jednemi i temi samemi udzielany 
być warunkami. Warunki kredytu, które uciążliwe 
i niedostępne prawie są dla własności ziemskićj, 
gdyż dochodom z gruntu i z nakładów gruntowych 
są nieodpowiednie, mogą być i są zwykle przystę- 
pne i bardzo korzystne nawet dla przemysłu rolni- 
czego, tj. dla przedsiębiorstw przemysłowo-spekula- 
cyjnćj natury, które w zakres gospodarstwa wiej- 
skiego wszędzie już — i u nas także — wchodzą i 
wchodzić powinny. 

Wiemy dobrze i nikt o tém nie wątpi, iż ten, 
ktoby pożyczał u nas na 6% lub 8%/,, i brał do 
tego, na siebie obowiązek spłacenia odrazu całego 
kapitału, skoro tylko ten wypowiedzianym będzie, — 
a to na ten cel, aby za uzyskany w ten -sposób 
fundusz kupować majątek ziemski, którego prze- 
ciętny dochód zaledwie 50/, przynosi, lub tóż dla 
robienia nakładów gruntowych, które mogą wpra- 
wdzie i wyższy nieco przynieść dochód, lecz czę- 
sto dochód niepewny, a który W najlepszym wy- 
padku zawsze częściowo tylko w mnićj-więcej dłu- 
gim przeciągu czasu wyłożony kapitał zwrócić może; 
iz właściciel ziemski, robiąc taki interes, narażałby 
się na wielkie niebezpieczeństwo i niechybne po- 
nieśćby musiał straty. Lecz wcale inaczćj rzecz 
się ma, kiedy właściciel ziemski lub dzierżawca 
jako przedsiębiorca rolniczy, pożycza „potrzebny mu 
kapitał obrolowy na nakłady i wydatki, które zaspa- 
kajać w gospodarstwie wiejskióm jest właśnie ka: 


ten z wszelkim dla instytucyi pośredniczącćj i 


wać i jeśli można... przeżyć hu- 
laszczo!... Ta też, wdzięczna tej obywatelskićj o 


rozsiała pod nogi swych gości wszy- 
auka, sztuka i prze- 


arby, powaby, i 


mysł; rozrzuciła wszystkie 8we sk i 
T ivato napróżno, my Starzy jéj TKA 
wyciągamy do nićj dłonie i błagamy ° [06 o jedno 


si ta 

jestety 1... już więc Di 
sienia 0 balach przyjacielskich z dobor me a o: 
ką, z których o! bogowie Olimpu l... doru Na 
wozić będą gości do domów!... Nie dla nas ME 
ste afisze ogłaszzjące zabawy, O jakich nawet Ma- 


ce artysta, 


będzie pobyt chwilowy znany na tre gdy znu- 


z akompaniamentem gitary — i śpiewu; 
żeni walką życia, przygnieceńi 
Nie 


dla nas bale w resursach , maskarady, 
certal... nie dla*nas Dolina Szwajcarska, 


e dla nas są te miłe donie- | 


hometowi się nie śniło; nie nam to © erni 


GOA AG Eai 
skami, pragnęlibyś: żywić ducha..., FO!ACJĄ t. 
, pragnęlibyśmy ożywić ducha: > ABW Woła, iły sed © 1 
Tunele | błogie przypuszczenie; jażby chyba i żyć nie było 


pitału obrotowego zadaniem, wtenczas może on już 


i rozmaitego rodzaju „Kawy* |... Nie dla nas już 
rozkosze tego świata, — wszystko przepadło : dziś 
razem z klasykami możemy sobie powiedzieć: 


„Sic transit gloria mundil.“ 


ieprzýpisujmy niko- 
MP ia iśmy 1... bo 


o temu?... po co 
iepotrzebuje wa- 


> ir > -.. bawi się i bez wasl.. 
szój łaski; moi panowie; bawi Lt imę przyjdzie 


Doprawdy, że aż dziennikarskie! E RE 

rozpłakać się nad waszą nierozwagą cd t OWIeCIe 
a to, że gą po IAR a na- 
wróci się na drogę cnoty, 1 POS, . wne- 
mi sei okicścikiśi: że jak żałująca Magdalena 
pokutą i łzami starać się boani vy ZTOdZIĆ chwi- 
le szału i zapomnienia; że wrecą znowu „feliciora 
tempora* nie zamącone napływem obcego, choć 
tak świeżego żywiołu; że już do końca żywota 
cieszyć się będziecie platoniczną waszćj Anny 
O! gdyby nie ta myśl, nie to 


|warunkowi całkowitćj w krótkim czasie kapitału 
|spłaty. Kapitał bowiem w wyż rzeczony sposób 
użyty i w krótszym zwraca się czasie i zwykle 
wszędzie, .a szczególnie tóż u nas o wiele wyższy 
przynosi dochód. Dochód wysokością swoją równa- 
jący się zwykle dochodowi, jaki w tymże samym 
czasie inne w kraju przedsiębiorstwa przemysłowe 
przynoszą. 

Jak może — słyszymy zewsząd — opłacać gospo- 
darz wiejski u nas 8 lub 9%, prowizyi, kiedy ma- 
jętność jego nie przynosi mu w przecięciu ani 6%? 
A otwierać mu podobnie uciążliwy kredyt, niejest- 
że to narażać go na nieochybne straty i chcieć 
właścicieli ziemskich do ostatecznego przywieść 
upadku? Na ten zarzut ośmielamy się odpowiedzieć, 
iż to, czy kapitał tak drogo opłacony upadek lub 
korzyść właścicielom ziemskim przyniesie, zależyć 
będzie jedynie od nich samych, od użytku jaki 
z niego zrobią. Jeżeli, idąc za popędem próżności 
lab dawnych przesądów, własność swoją za jego 
pomocą rozszerzać będą, lub tóż użyją go na na- 
kłady gruntowe, lub tóż na nieprodukcyjne obrócą 
wydatki, wtenczas, rozumie się samo przez się, iż 
kredyt im. otworzony stanie się dla nich zguby 
przyczyną. Lecz nie kredyt tó, ani Zakład otwiera- 
jący im ge, ale,oni sami dobrowolnie cios ten so- 
bie zadadzą, Przeciwnie zaś, jeżeli z rozwagą użyją 
kredytu tego na zwiększenie swojego kapitału obro- 
towego, tj. na podniesienie fabrykacyi rolniczćj, na 
zakupno bydła opasowego, na robotnika do dobrćj 
uprawy roli potrzebnego, lub tóż na fundusz zaso- 
bowy, który im wolny własnemi płodami obrot 
czynić dozwoli itp., wtenczas nie straty i upadek, 
ale nieobliczone. korzyści i tak nawet drogo opła- 
cony kapitał przynieść im może. Z tego, cośmy 
wyż powiedzieli, a co dla nas jest niezbitym pe- 
wnikiem, dwie ważne wypływają. konsekwencye. 
Pierwszą jest to, iż przemysł rolniczy może tak 
dętu”arś" własności ziemskićj i rolnictwa korzystne- 
go, i że przy równych skądinąd okolicznościach, 
może on ten sam, co i inne przemysłu rodzaje 
procent opłacać i równie téż surowe warunki bez 


szkody dla siebie przyjąć. Drugim za$ niemnićj 


ważnym „wynikiem jest to, iż kredyt gruntowy — 
w właściwóm słowa znaczeniu — jeżeli nie na ku- 
pno gruntu, lecz na stosowne gruntu ulepszenia 
jest użytym , może wyższy mad zwykły czynsz 
z gruntu nieść dochód, a przeto i wyższą opłacać 
prowizyę i w krótszym tóż przeciągu czasu zwrócić 
się i spłaconym być. Stąd dalćj wypływa, iż przy 
należytćj kredytu ziemiańsko-rolniczego organizacji 
mają i powinny mieć miejsce swoje i przeznacze” 
nie Zakłady kredytowe odpowiednie wykazanćj tu 
potrzebie kapitałów na ulepszenie gruntowe ł na 
fundusz obrotowy, Zakłądy, któreby w kapitały te 
zaopatrywać mogli przedsiębiorców rolniczych pod 
przystępnemi dla nich warunkami. 

Określiwszy tak zasady i stanowisko, Z którego 
zapatrujemy się na stosunki ziemsko -rolniczego 
kredytu w kraju: naszym, przystąpić nakonies mo- 
żemy i wypada nam. do rozbioru głównćj kwestyi, 
którćj wyświecenie jest właściwóm i najważniej. 
szóm pracy naszój zdaniem, Kwestyi, czy i jaka 
Bank rolniczy lub inne kredytu urządzenie może 
w dzisiejszych stosunkcch u nas wyż wykazanym 
potrzebom rolnictwa zadosyć uczynić i siłą kredytu 
otworzonego siły produkcyjne gospodarstwa podniesc 
i rozszerzyć. o, "Si 

Niema tu ani czasu, ani miejsca po temu, byśmy 
mogli cały proponowanego Banka projekt rozwinąć 
i należycie uzasadnić. Dopełnić tego zamierzamy 


warto, bo cóż po życiu, bez nadziei i miłości?... 
choćby nawet nie czterech ale dziesięciu przyje” 
chało Albinosów!... za wasze chwilowe cierpienia, 
czyż, nie jesteście hojnie wynagrodzeni tə myślą, 
że Bię światło cywilizacyi rozpłynie po raju i 
Wszakżesz wiecie, że pomimo kolei żelaznych, te- 
legrafów i gazet, są jeszcze u nas zakątki, w któ- 

mieszkańcy niekoniecznie są obznajomieni 
z postępem i wymaganiami wieku; gdzie nie ma 
Jeszcze w użyciu krynolin, angielskich kołnierzy- 
ków i dwu- ocznych. binoków, nie mówiąc już o 
mniejszych moralnéj wartości przymiotach|... A 
choćby ta jedna tylko była wasza zapłata, już je- 
steście hojnie wynagrodzonemi. 

Pomijam nowości, które nas ze wszech stron do- 
chodzą, ale pominąć bezkarnie nie mogę wielkie- 
go „historycznego znaczenia”. faktu, który nas bez- 
pośrednio dotknął. Nie sądźcie, abym przedstawiał 
wam rozprawy gabinetowe, zapowiadał urodziny 
jakiego geniusza, prowadził nowe telegraficzne 
sięci, proponował przekopanie międzymorza któ- 
re nie istnieje u nas, ogłaszał o wypuszczeniu ak- 
oyi lokowanych na powietru!... Niel.. takie przed- 

óty nie zajmują nas w téj chwili; ważniejszą bo- 
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dział obiecuje z przesyłanych sobie prac zdawać 
sprawę w rocznikach Towarzystwa. Odezwa koń- 
czy się słowami: 
zostawmy Bogu. 


sobie w osobnóm niniejszćj pracy wydaniu, gdzie 
poniekąd i uzupełnić ją i projekt ten w zarysie 
przynajmnićj umieścić będziemy mieli sposobność. 
Tu główne tylko proponowanćj instytucyi zasady i 
ważniejsze jéj zarysy pobieżnie dotknąć zamierza:na, 
a to w następującym ostatnim rozprawy téj fe- 
tykule. kę 


Edorespondencya Czasu. 


z Poznań 13 lutego. 

R. Życie naszego Księstwa zeszło do em 
małych rozmiarów, odkąd główny interes obecnie 
zwrócił się ku Berlinowi. Tam bowiem mają być 
interesa nasze przedstawionemi, tam ma być tra- 
ktowany projekt względem połączenia obu insty- 
tutów kredytowych, stamtąd wreszcie spodziewa- 
my się zmiany w kilku wyższych administracyj- 
nych posadach. Dodajmy do tych różnych przy- 
czyn jeszcze krytyczne położenie europejskie o 
kilku tygodni, a łatwo pojąć, że o nie wielu przed- 
miotach 1 wypadkach ogólniejszego zajęcia mamy 
stąd do doniesienia. Nawet towarzyska strona ży- 
cia nic nie przedstawia ciekawego, bo chociaż już 
półtora miesiąca karnawała upłynęło, nic jego ist- 
nienia nie pokazuje. Prócz wieczorów, regulami- 
nem tutejszego koła towarzyskiego w Bazarze 
wyznaczonych, nie słychać o innych. Możnaby 
zapytać, co to znaczy? Przedewszystkiem dowód 
to... biedy, a potem i braku— że się tak wyrazi- 
my-— magnetycznćj spójni, jaka nie tak dawno 
jeszcze temu łączyła pojedyncze ogniwa w łań- 
cuch towarzyskiego życia. W ogóle powiedzieć 
można, że kierują nami przeważnie pobudki eko- 
nomiczne a pod ich wpływem niknie codzień bar- 
dzićj duch staropolskićj ochoty i gościnności. 

Czytaliśmy niedawno temu o dwóch rozporzą- 
dzeniach regencyjnych, w których witamy zapo- 
wiedź spodziewanych zmian na lepsze. Jedno 
z nich odmawia zatwierdzenia na dyrygenta szko- 
ły wyższćj w Inowrocławiu przedstawionemu nau- 
czycielowi, dla tego, że nie posiada języka pol- 
skiego, drugie nakazuje kolegium szkolnemu po- 
czynienie kroków przedwstępnych ku utworzeniu 
czwartego gimnazyum katolickiego dla W. Księ- 
stwa Poznańskiego. Ile wiemy, nie uznano przed 
dwoma laty koniecznćj potrzeby takowego, cho- 
ciąż najmnićj dwa razy tyle mamy katolików 
w Księstwie co protestantów ; "protestanckich zaś 
gimnazyów jest cztery, a katolickich tylko trzy. 

Pierwsza konferencya nad zapowiedzianym pro- 
jektem połączenia obu instytutów kredytowych od- 
być się ma w Berlinie pod koniec b. m. 

Z deputowanych polskich dwóch brakło jeszcze 
w ostatnim czasie... Jeden — ile wiemy — chory, 
drygi podobno zajety ważna | oorayanał 

apowiedziane mamy na l6go przedstawienie 
teatralne, koncert i żywe obrazy na cele dobro- 
czynne. 'Występować będą sami amatorowie, na 
ten raz niemieccy. Późnićj ma się odbyć takież 
przedstawienie i w podobnym celu przez człon- 
ków polskiego towarzystwa. 

Wydział przyrodniczy tutejszego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk wydał odezwę do współobywateli 
w celu zachęty rolników do spostrzeżeń ciągłych nad 
naturą na podstawie podanych prawideł 1 udzie- 
lania takowych Wydziałowi. Upadek bowiem w o- 
góle rolnictwa w kraju naszym jest po Części sku- 
tkiem lekceważenia dawnych obserwacyj, a nadto 
mniejszego aniżeli na Zachodzie wykształcenia rol- 
ników w naukach przyrodniczych. Już sam kieru- 
nek wychowania publicznego pozbawia nas moż- 
ności obznajomienia się łatwego i stosownego 
z naukami przyrodniczemi. We Francyi Boussin- 
gault, Malaguti, w Anglii Johnston i Graham, 
w Niemczech Liebig i Stoeckhard wykładają w spo- 
sób popularny zastósowanie chemii do rolnictwa. 
U nas nie podobnego nie mamy. Wydział przy- 
rodniczy chce więc zastąpić ten brak, o ile może, 
chociaż nie tai, że słabe dotąd są jego siły. Wy- 


dziano, co ma b; À I A 
ma już nie wróci, chociaż stoi ciągle jeszcze wka- 


CZAS z Czwartku 


Róbmy cośmy powinni, resztę 
Mamy zupełną wiosnę; stada dzikich gęsi wi- 
być niewątpliwym znakiem, że zi- 


lendarzu. 


Londyn 10 lutego. 

L. Jeżeli mowa tronowa królowćj i obrady na 
nią parlamentu okazały chęć utrzymania pokoju, 
to przecież z natężoną ciekawością czekano na 
dzień 7 lutego, w nadziei, że Cesarz Napoleon 
w mowie swój do Ciała prawodawczego kwestyę 
pokoju i wojny, jako przez niego samego głównie 
wsBzczętą, Btanowczo rozstrzygnie; lecz on, Za- 
miast uspokojenia umysłów, coby mógł łatwo u- 
czynić, gdyż sprawa pokoju i wojny jedynie w Je- 
go ręku się ważyła, podał utrzymanie pokoju je- 
szcze bardzićj w wątpliwość. Były wprawdzie zda- 
nia, że znowu nie zrozumiano słów cesarskich i 
źle je tłumaczono, organa przeto rządowe jak He- 
rald, Standard i radykalny Star przez kilka dni 
usiłowały nadawać im wykład pokojowy. Lecz 
wieści z Paryża od różnych korespondentów te- 
raz dochodzące, zdają się pokojowość zaprzeczać. 
Francuzi sami, zwłaszcza finansiści i większa część 
ludu acz niechętni wojnie, uważają ją za nieochy- 
bna. Chociaż Cesarz na początku swój mowy u- 
skarża się na niepotrzebną agitacyę, nie usuwa 

rzecie widocznego powodu do nićj. Mowa Jego 
jest zagadką, i trzebaby Edypa aby znaczenie jéj 
odgadnąć, albo raczéj brzmi jak wyroki wydane 
przez ciemną wyrocznią a dające się na jednę i 
przeciwną stronę tłumaczyć. 

Lecz jeśli mowa cesarska tak mało była zaspa- 
kajającą we Francyi, dla Anglików wydała się 
ona nadzwyczajną nowością. Nawyknięci do swoich 
mów tronowych i do prostoty z jaką się ich kró- 
lowie w parlamencie wyrażają, dotykając pokrótce 
dotykanych czynności administracyjnych lub obja- 
wiając swe życzenia o mających się przedsiębrać 
potrzebnych dla kraju zamiarach, musiał ich 
uderzyć sposób w jaki się elekt ludu z tronu 
francuskiego odzywa. Uderza ich dziwnie, co Ce- 
sarz zapowiada: że naród francuski zdał całe swe 
przeznaczenie i losy na „indywidualną jego wolę*, 
że on siedzi wzniesion nad wszelkie „gminne in- 
teresa* i nieuznaje nad sobą i swemi pobudkami 
innego sądu jak „Boga, sumienie i potomność*. 
Anglicy nie pojmują takiego mistycznego stosun- 
ku rządzącego do rządzonych i BA go za 
zasadę, jakićj nikt z posiadających tron dotąd nie 
śmiał ogłosić. Uznanie jéj przez Francyę, zagra- 
żać będzie ich zdaniem „spokojności w iuropie, a 
liczne zaciągi_ yz, „wać przemysł i handel i odjąć 
wszelką możność politycznego postępu. Cesarz 
wprawdzie daje tłumaczenie swych pamiętnych 
słów, które był wyrzekł na obiedzie w Bordeaux: 
„Cesarstwo to pokój“. Lecz komentarz jaki na 
objaśnienie ich daje, miasto wzbudzenia ufności, 
właśnie do przeciwnych wniosków prowadzi. 
Twierdzi bowiem, iż mówiąc powyższy frazes, 
niechciał „rozpoczynać nadal ery zdobyczy“, ale 
inaugurować system pokoją który mógł tylko być 
przerwany „obroną przeważnych spraw narodo- 
wych*. mniemaniu Anglików, jest to złowró- 
żbną oznaką; pozornie może ona u wielu uchodzi 
za szlachetną, lecz w.rzeczy samćj będąc złudną, 
otwiera wrota do wojen. Pytają więc: Jakież to 
są te wielkie interesa narodowe, które w tej chwili 
ma Francya na celu? A jak też na to jéj władca 
odpowiada? Oto, słyszymy go mówiącego: że in- 
teres Francyi leży wszędzie, gdziekolwiek sprawa 
sprawiedliwości i cywilizacyi winną przemagać, 


iema w mowie cesarskićj ani słowa o traktatach, 
ani o zachowaniu ich, a o czém królowa angiel- 
ska wyraźnie przemawia. Natomiast JCMość mówi, 
iż nieda się ani odprowadzić od niczego, to jest 


od wojny, jeźli mu się tak spodoba, ani się prze- 
straszyć aby został spokojnym. Niemniej uderza 
też Anglików oziębłość z jaką się wyraża o ich 


zło i już go nie było; przemilczając wcale w 
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kraju, w porównaniu z tóm jak mówi o Rosyi. 
Względem Anglii, dostojny jéj sprzymierzeniec 
przybiera na siebie postać cierpliwój ofiary. 
Przymierze z nią „przyniosło już swój Owoc“, 
mówi z niejakim przyciskiem jakby już przes- 

a- 
kich stosunkach Francya zostaje obecnie iub 
nada] zostawać będzie z Anglią. 

Takie jest w krótkości zdanie w Anglii o mo- 
wie Cesarza z d. 7 b. m. Tego co Cesarz mówił, 
potwierdzenie znajdziecie w mowie hr. Morny 
mianćj do Ciała prawodawczego. I on zagrzewa 
do ufności w Cesarza. Powtarza zarazem: że Ce- 
sarstwo to pokój, i że nie może on być zerwany, 
chyba w sprawie wielkich narodowych interesów, 
mianowicie, religii, filozofii i cywilizacyi. Wolność 
jako rzecz rewolucyjna, wypuszczona całkiem 
z tego obszernego programu. Wszystko to wsze- 
lako, jak sami osądzicie, nie zapowiada Europie 
dni pokoju. 

Co do Włoch projekt lorda John Russell zdaje 
się tu znajdować przyjęcie. Zdaniem jego jest, aby 
zastósgować do nich tęż samą zasadę co w Księ- 
stwach Naddunajskich, tak żeby miały konstytu- 
cyą stósowną do ogólnego życzenia narodu, i aby 
Kia zostawała pod gwarancyą mocarstw europej- 
skich. 

Dziś w ambasadzie pruskićj wielki obiad a po 
nim ¿hé dansant na cześć nowonarodzonego Księ- 
cia Pruskiego, wnuka N. Pani. Z królewskićj ro- 
dziny księżna Cambridge wraz z dostojnym jéj 
synem i córką mają zaszczycić tę ucztę u hr. 
Bernstorff swą obecnością. ź 

Nasz Wieniawski wzbija się coraz więcćj w sła- 
wę swą grą na skrzypcach. Zowią go: Nową gwilaz- 
dą, w muzykalnym świecie tutejszym. W tym ty- 
godniu dał się słyszeć na licznym koncercie w St. 
James Hall, z wykonaniem swych waryacyj na 
ruskie pieśni. Oczarował on do zachwytu całe 
zgromadzenie i zyskał niezmierne oklaski.]Szkoda 
tylko, że te rzewne pieśni naszego ruskiego ludu 
i ukraińskie dumy z któremi p. Wieniawski się 
tak popisuje, uchodzą tu z braku oddzielnego 
wyrazu na ich prawdziwą narodowość, za To- 
syjskie. A przecie ani ich początek z pod pa- 
nowania rosyjskiego, (aniby się ich dawni u- 
tworcy do braterstwa z Rosyanami papam 
Czyż niestósownićj byłoby, gdyby p. Wieniawski, 
będąc sam Polakiem, ogłaszał ich pod nazwami 
prowincyj, Ukrainy, Podola, Wołynia lub Gali- 
cyi zkąd one pochodzą lub gdzie je po pierwszy 
raz posłyszał. 
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SS. W skutek pokojem tchnących wiadomości 
z kontynentu, giełda okazuje więcćj stałości i czyn- 
ności, chociaż ciągle trwają uzbrojenia i ruchy woj- 
skowe po obu stronach Ticino, niedozwalają zu- 
pełnego uspokojenia. Mowa p. Morny, wielkieby 
tu wzbudziła zadowolnienie, gdyby nie była ra- 
zem z nią przybyła wiadomość, że 9 batalionów 
armii algierskićj do Marsylii przybyło, i że kadry 
francuskiej załogi w Rzymie, dopełnione są do 
kompletu stopy wojennej. Zawsze obawy wojny, 
przynajmnićj w krótkim czasie, zmniejszyły się 
znacznie, ale niesmak i niedowierzanie ciężą na 
wszystkich czynnościach. 

Teraz kiedy bliżej obchodzące niebezpieczeń- 
stwo zaczyna mijać; uwaga publiczna zwraca się 
na wypadki w dalekim Wschodzie. Położenie Tur- 
cyi co raz się staje krytyczniejszem i energiczne 
czasem jéj wybuchy, politowanie tylko wzbudzić 
mogą. Podwójny wybór pułkownika Cousa i do- 
dany warunek zrzeczenia się jego władzy w razie 
gdyby Księstwa te miały być połączone pod dzie- 
dzicznym obcym księciem, wywołało podobne go- 
rączkow e drgnięcie w Stambule. Ethem pasza, po- 
wtórnie mianówany komisarz Porty w Księstwach, 


„(wszym 
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upoważniony został, w pewnych wypsdkach, do 


zajęcia wojskowo tych prowineyj i 20 batalionów 


otrzymało rozkaz być gotowemi do wkroczenia do 
Mołdawii. Tymczasem traktat paryski zastrzega» 
że żadna zbrojna interwencya nie może mieć miej- 
sca w Księstwach, bez poprzedniego zezwolenia 
wszystkich opiekuńczych mocarstw. Każde więc 
upoważnienie do wojskowćj interwencyi dane E- 
them paszy, warunkowe czy nie, byłoby wyrażnem 
zgwałceniem pamiętnego tego traktatu. Times ra- 
dzi dla pokoju świętego zostawić rzeczy w Księ- 
stwach jak dziś stoją. Zaczyna swój artykuł w tóm 
przedmiocie, śmiałem tém wyrzeczeniem, że „skut 
ki wielkich wojen zostają pamiętne w historyi, a 


traktaty, które je zakończają, nabierają świetności . 


(solemnity) przez postanowienie tego co obie stro- 
ny uważają jako wyrok najwyższego jestestwa“, a 
kończy tóm, że kiedy kongres paryski tak niedo- 
kładne wykonał dzieło, niepozostaje jak przyjąć tę 
praktyczną poprawkę, która chociaż nie trafia 
w myśl kongresu, trzyma się jednak tegoż litery. 

W brew wszelkim oczekiwaniom wybór na re- 
prezentanta w Banbury, padł na p. Samuelson. 
Jest to ważne zdarzenie w obecnćj chwili, kiedy 
właśnie teorye p. Bright staną przed sądem pu- 
bliczności. Bambury jest jedno z tych niepodle- 
głych miasteczek, które dotąd nie ulegały żadnym 
wpływom, ale w wyborze na reprezentantów szu- 
kali ludzi zdolnych i z charakterem. Stósownie do 
okoliczności whig czy konserwatysta, ale zwykle 
członkowie Izby niższćj z tych okręgów, byli lu- 
dzie, którym obowiązki te powierzone być mogły. 
Przez długie lata, od czasu ostatniego reform billu, 
mocą którego Banbury otrzymało prawo wybiera- 
nia jednego posła, miasteczko to, reprezentowane 
było przez p. Tancred: adwokata i autora kilku 
dzieł o ekonomii politycznćj. Po usunięciu się je- 
go z życia politycznego dwóch niezaprzeczenie 
zdatnych ludzi pp. Hardy i Miall wystąpili jako 
kandydaci. Obok nich okazał się p. Samuelson, dô- 
robkowy posiadacz ogromnćj fabryki narzędzi, i 
właściciel znacznój „liczby domów zamieszkałych 
przez klasę wyrobniczą. Przemagająca liczba gło- 
sów tój klasy, dała zwycięctwo p. Samuelson , cho- 
ciaż zdania policznego swego wcale nie objawił, i 
jeżeli wierzyć podaniom, nie posiada żadnych in- 
nych zdolności jak obrotnego fabrykanta i spezu- 
lanta. Ten przykład wskazuje, że jeżeli przyjdz © 
w praktykę szemat p. Bright, Izba niższa będzie 
mieścić w sobie mnićj panów, mnićj ludzi świato” 
wych, mnićj do życia politycznego wychowanych 


ale nie będzie jéj zbywać na fabrykantach, przed- © 


siębiorcach, piwowarach i t. p. demokratach. 


Wczoraj odbyły się w polygonie inżynieryi 
w Chatham, niektóre doświadczenia z nauką wy” « 


nalezionemi przez kapitana Norton pociskami. Pjer- 
„był granat do zapalania okrętów i budyn” 
ków. W ewnętrze tego pocisku jest ze szkła i za- 
wiera płynny ogień (żar), którego chemiczne ży- 
wioły są sekretem p. Norton. W chwili uderzenia 
granatu o twardy przedmiot, szkło to pęka, i tak 
silnym jest ten ognisty płyn, że w okamgnieniu 
rozrzuca płomień w koło siebie. Podczas próby» 
deszcz padał nieustannie, pomimo tego wszystkie 
wystawione na próbę przedmioty zajęły się za u- 
derzeniem granatu. Drugi wynalazek jest kula kaz 
rabinowa, wielkości zwykłych do b i 
Emnfield , przeznaczona do wysadzania jaszczyków 
składów prochu i zapalania obozów nieprzyjaciel- 
skich. Kula ta sięga do 1800 yardów. U spodu 
jéj przymocowana jest chemiczna substancya, któ” 
ra się zapala w chwili wystrzału i żarzy kilkana- 
ście sekund po dojściu do celu. I z tóm próba 
się powiodła, jedna z tych kul przeszła mokry 
piasek pokrywający parę funtów prochu i wysar 
dziła je w powietrze. 

Court Journal uwiadamia, że klub 
być urządzony w Londynie. Wielka 

rosyjskićj spodziewaną jest tu w 


rosyjski ma 
liczba szlach” 
ciągu obecnój 


t 
Season, i przybycie Cesarza Aleksandra na wio” 


snę ma już być rzeczą pewną. 
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wiem rzeczą jest, przybycie do Warszawy czterech 
Albinosów i dwóch dzikich ludzi!... Panowie ci, 
budzą niesłychaną ciekawość, bo jeżeli dość czę- 
sto zdarzało się każdemu z nas widzieć jakiego 
dzikiego, to przynajmnićj była to dziczyzna eu- 
ropejska, w kapeluszu i paltocie... i więcćj moral- 
na niż fizyczna; ale po raz pierwszy spotykamy 
się oko w oko z mieszkańcami tych stron uprzej- 
mych, gdzie zawitawszy, można zginąć śmiercią 
bażanta i służyć do ciekawych anatomicznych po- 
strzeżeń przy table d'hot'cie. 


Niema wątpliwości, że nadszedł czas cudów; 
w niektórych bowiem miejscach pojawili się pro- 
rocy, którzy wykładają wieśniakom kurs skrócony 
emancypacji, dzielą się na proroków większych i 
mniejszych; ponieważ jednak kilku z nich przekro- 
czyło w zapale granice zakreślone przepisami pra- 
wa, pociągnięto ich do odpowiedzialności; wyład 
ich jak niegdyś starożytnych filozofów był słowny. 
Krytykując jednak ich utwory, policya czynnie od- 
powiedziała, to zapewne zniechęci trochęj naśla- 
dowców. — 


Mnie, przyznam się wam, jako feletonistę, a za- 
tóm człowieka przewidującego przyszłość, to naj. 
ście prorocze, bynajmnićj nie zdziwiło; przeczuwa- 
łem go, tak samo jak wiele innych „rzeczy, o któ- 
rych skromność wrodzona mówić mi nie pozwala. 
A wreszcie nie jest to żadną zasługą ; każdy z mo- 
ralistów i filozofów, głębićj zastanawiających się 
nad naszóm życiem, łatwoby odgadł, że Bię do 
jakiejś wielkićj gotujemy reformy. Nim ona na- 
stąpi, muszę wpierw, jak powiada nieoceniony E- 


mil Girardin, wziąść się do „questions de mon 
temps.“ 

Trzeci wieczór tańcujący w Wielkićj Resursie, 
przechodzący świetnością wszystko, cośmy tylko 
w tym roku widzieli, dowiódł, że potrzebujemy ko- 
niecznie poparcia ze strony obywateli wiejskich, 
aby się jakotako bawić. Sami albo nie umiemy, 


albo niechcemy. Nie jestem zwolennikiem steeple- 
chase salonowych — ale jeśli zgromadzamy się 
po to, aby się bawić, bawmy się |... Nieszczęściem, 
że wszystko zawsze robimy przez pół i żadnego 


czynu nie cechuje siła, życie i energia |... 

Czyżbyśmy doprawdy mieli tak zasnąć fizycznie 
at Jat śniemy moralnie f.. 

ie będę nudził was szczegółowym opisem balu; 
są na to osobne pisma peryodyczne, ogłaszające 
ludzkości jakie suknie miały panie lub panny: A. 
B. C. D. it.d. co do mnie pragnąłbym tylko z du- 
szy, aby każdy Z bawiących oprócz chwilowej 
przyjemności, głębsze. uniósł wspomnienie... 

ak w wielkiej Resursie, bawią się teraz wyjąt- 
kowo dobrze, tak w Nowćj bawią się zawsze; zda- 
je się, że główną przyczyną Jest jednolitość To- 
warzystwa; pokazuje się, że pomimo równającćj 
stany cywilizacyi, wykształcenia umysłowego, de- 
mokratycznych i innych tego rodzaju pięknych wy- 
nalazków; arystokracye, rodu, rozumu i pieniędzy, 
nigdy ze sobą kwadrować nie będą, choć się niby 
SIR. wapieraja— w tx sar jest 
tylko jeden j ioł, arystokrac 
i trade 0-0 każ żywioł, ary ya pracy 

amy zapowiedziane w obydwóch teatrach 
stawienia przeznaczono na wsparcie Żandansiw to- 


rzed- | formą, zabieraj 


warzystwa dobroczynneści. Należy oddać Dyre- mi, że tym sposobem 


wyrabia się opinia publiczna. 


kcyi słuszność, że chwile wybrane bardzo szczęli- | Więc tu także działała opinia, że gdy jed f 
wie, przy zjeździe bowiem obywatelstwa, pomimo | bywateli podał się na członka, KORS o” bo | 


znacznie podwyższonćj ceny, żadne pewnie 
sce wolnem i niezajętem nie pozostanie. 

Dla kraju tak rolniczego, jakim jest 
ważniejszą instytucyą jest „Towarzystwo rolnicze," 
najżywotniejszemi kwestyami — wszystkie » które 
pośrednio lub bezpośrednio do rolnictwa 1 podnie- 
sienia narodowego bogactwa, odnoszą 84: 

Towarzystwo rolnicze, ma do spełnienia wielkie 
zadanie... i jasny cel przed sobą; a rozumnie pro- 
wadzone, może wydać tysiące nieobliczonych ko- 
rzyści. 

Nasi obywatele. pojmują to bardzo dobrze; wro- 
ku bowiem bieżącym, do tysiąca podało się kan- 
dydatów ne członków; wszyscy, prawie bez wy. 
jątku przyjętemi zostali, choć, ballotowanie odby- 
wa się niekoniecznie logicznie. Każdy bowiem 
z członków otrzymuje listę podających się, i każ- 
demu wolno podług swego widzimi się, wykre- 
ślić lub zostawić, nie zdając ztego przed nikim 
rachunku. Jakim sposobem obywatel np, z guber- 
nii Warszawskićj, znać może podających się z gu- 
bernii Lubelskićj?.. a przypuszczam, żę zna dwóch, 
trzech, dziesięciu, to nie Zna stu, o których ró- 
wnież wyrokować mugi!... Poda ący się, przedsta- 
wianym jest przez Cz40nXa dawniej obranego; 
protegujący więc powinni być odpowiedzialnymi 
za swych protegowanych ; balotowanie jest czystą 

ącą czas niepotrzebnie. 


Gdym podobnę kwestyę odpowiedziano 


Polska, naj- | kulacyjnemu 


miej- |nosi niezbyt sympatyczne obce nazwisko |... Krzy” 
sił ną rozszerzanie się izraelitów | 
przeciw jak handłowemu i spe” 


czymy z całych 
u nas; garłujemy 
l duchowi; a jesli który z nich wycią” 
gnie do nas rękę, choćby on był najlepszych w świe” 
cie zasad i najszczerszych chęci odrzucamy go beż 
litości, publicznie jeszcze poniżając. A potem do- 
piy pretensye że się za ręce trzymają !.. Trzebs 
yć konsekwentnym i nieobwiniać nikogo o to, cze” 
go sami jesteśmy przyczyną i skutkiem. 


Nie należy sądzić, aby Taveerne rolniczo 


chciało ograniczać swoje działania li tylko gospo” 
darstwem czysto-rolniczem, choć dziś przy nader 
szczupłych funduszach trudno o czemeś ważniej* 
szem pomyśleć; itak już bardzo wiele uczyniło 
i czyni. Przy silniejszym Jeszcze rozwoju, przy 
pomocy kilku tysięcy członków sposobem akcyj" 
nym, lub prostój co rok składki, wielkie dla kraju 
uczynić może przysługi. regulowanie spławów 
na rzekach i komunikacyi lądowćj, podniesienie 
handlowych miast; założenie banków rolniczych 
mogących wspierać nietylko włościan, ale i oby” 
wateli; podniesienie rolnictwa, handlu i przemysłu; 
wszystko to 8ą prace herkulesowe ; ale czemuż nie 
podołają połączone siły, wytrwała usilność i szl% 
chetna myśl Kabi nągo dobra ?.., 

i Gdy ta trójca działać zacznie, kraj się podnie* 
sie materyalnie, a wtedy znajdą się ludzie, go mu 
moralnie upaść nie dadzą. 
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Bdraków 16 lutego. Na korzyść poszkodowa- 
nych w r. z. od pożaru mieszkańców Nawojowej 
Góry w powiecie krzeszowickim wpłynęło świeżo 
do Rządu krajowego z różnych powiatów 98 złr. 
37 kr., cołącznie z dawnemi składkami wynosi 689 
złr. 46 kr. m.k. i takowa kwota odesłaną już zo- 
stała na miejsce przeznaczenia swego. 


nowo się obudziła, że ją rozdmuchują wszelkiemi 
sposobami, aby w przypadku wojny umysły już by- 
ły przygotowane. Wśród tego milczenie Gaz. Pru- 
skiejj która z obojętnością dalekiego widza zdaje 
zimno sprawę z tego co obecnie Europę porusza, 
każe się domyślać, że albo rząd pruski nie wierzy 
w wojnę, albo'że nie chce powiedzieć co właściwie 
myśli. Rząd bawarski również zimnićj patrzy na o- 
becny stan rzeczy niż dzienniki i Izby. Wspomnie- 
liśmy już o interpelacyi bar. Lerchenfelda z po- 
wodu wyprowadzania. koni. Odpowiedź ministra 
prezydenta brzmiała następnie według podania Ga- 
zety Augsburgskiej ; 

„Zakaz wyprowadzania koni może mieć jedynie 
skutek, gdy wyjdzie od związku celnego. Zanim je- 
szcze deputowany Lerchenfeld to zapytanie uczynił, 
rozbierano ten przedmiot w związku celnym, lecz 
nic dotąd nie postanowiono. Z urzędowych docho- 
dzeń wykazało się, że bardzo mało koni wyprowa- 
dzono z Niemiec północnych, a z południowych 
Niemiec nie więcćj jak podczas najgłębszego poko- 
ja. Doświadczenia mocarstw europejskich, że chcą 
utrzymać pokój i że nie masz dostatecznego powo- 
du do wojny, usunęły na teraz obawę wojny, któ- 
ra znalazłaby całe Niemcy zjednoczone i gotowe do 
odparcia*. 

Deputowany Lerchenfeld zaprzeczył temu twier- 
dzeniu ministra co do małćj liczby wyprowadzo- 
nych z kraju koni. Odpowiedź ministra nie zado- 
wolniła Izby, i gotują podobno w nićj wniosek. 
W ogóle we wszystkich niemal dziennikach nie- 
mieckich odzywają się głosy żądające zakazu wy- 
prowadzania koni za granicę w obecnćj porze. 

— Okazało się teraz, że dzienniki mogunckie i 
mogunccy korespondenci do innych pism niemie- 
ckich, a mianowicie do Gazety Augsburgskićj skła- 
mali donosząc, że broszurę wiadomą La Guerro- 
nièra przesłano do Moguncyi pod stęplem rządo- 
wym francuzkim. Kilka egzemplarzy dostało się tam 
drogą zwykłą pocztową do osób, którym ich znajo- 
mi z Francyi ją nadesłali, a pieczątka „timbre im- 
perial* naprowadziła na myśl, że broszurę tę rząd 
rozesłał. 


J. ©. K. Ap. Mość na przedstawienie P. Namie- 
stnika Galicyi, dozwolił, aby urząd prezesa dyrekcyi 
galicyjskiego stanowego instytutu kredytowego po- 
ruczonym był dotychczasowemu dyrektorowi tegoż 
instytutu hr. Kazimierzowi Krasickiemu z pobiera- 
niem płący przywiązanćj do: posady: prezesa. 

J. ©. K. A. Mość obdarzył Karola Slamkę szacht- 
majstra żup bocheńskich srebrnym krzyżem zasłu- 
8l, za poświęcenie się podczas tłumienia pożaru 
W tych kopalniach i ocalenie z narażeniem własne- 
80 życia czterech osób zagrożonych zadaszeniem. 

. k. Minister spraw wewaętrznych zamianował 
Antoniego Wyszyńskiego komisarza obwodowego, 
sekretarzem namiestnictwa w krakowskim obrębie 
rządowym. 

C. k. Namiestnik Galicyi, zamianował tymczaso- 
Wo radzcami w nowym składzie magistratu we 
Lwowie, radców dotychczasowych: Jana Vrabetzą, 

zefa Baumanna i Benedykta Gregorowicza, tu- 

zież sekretarzy 'magistratu Karola Karułowicza i 
Nikodema Szamotę; następnie: inżyniera Hermana 

chmutz inspektorem budownictwa, Józefa Jaro- 
szą buchalterem; Wilhelma Hoffmanna dyrektorem 

celaryi i Mikołaja Zielkiewicza kasyerem. 

„Dyrekcya funduszów indemnizacyjnych we Lwo- 
wie ogłasza, iż z powodu przygotowań do 3go lo- 
sowania obligacyj w d 30 kwietnia, ustaje od 15 
ytego przepisywanie obligacyj ze zmianą nume- 

w. 


Wiedeń 15 lutego. Zaczynają tu nebywać o- 
tuchy, że pokój utrzymanym zostanie. Przedewszy- 
stkiem, jąk to z dzienników przekonać się można, 
liczą na wmięszanie się Anglii, to jest na jćj pośre- 
dnictwo i na opinię publiczną w Niemczech, która 
skłonić musi rząd pruski do wyjścia z dotychczaso- 
wego ukrycia. Krążą nawet wieści o obszernćj Ko- 
respondencyi dyplomatyczaćj prowadzonćj w tym 
przedmiocie między tutejszym gabinetem i innemi 
państwami niemieckiemi, a mianowicie Prusami. 
Porozumienie, jak to już dawniej się domniemy- 
wano, skończyć „Się ma ma przyrzeczeniu reform 
w panstwie kościelnóm, w następstwie czego woj- 
ska tak austryackie jak francuskie mają być z tam- 
tąd wyprowadzone. Na to jednak potrzeba niema- 
ło czasu. Konferencye względem Księstw Naddu- 
najskich mają ułatwić zbliżenie się mocarstw spor- 
nych w sprawie Włoch. 

a broszurę Girardina „La Guerre“ (wojna) za- 
patrują się tutejsze dzienniki wcale nie korzystnie, 
ubo jéj jeszcze nie otrzymały i oceniają ją jedynie 
2 wyciągów jakie w dziennikach francuskich wy- 
czytały. 0. D. Post upatruje w ogłoszeniu tćj bro- 
szury jeden krok dalćj na: drodze dążeń zdobyw- 
czych Francyi. La Guerronitre chciał tylko Włochy 
oswobodzić, tojest- podwpływ je Francyi podgarnąć, 

irardin wypowiada wyrażnie, że ta bezintereso- 
wność, to jest wojna z Austryą na korzyść bezpo- 
średnią Piemontu, byłaby zbytnią wspaniałomyśl- 
nością. Francyi potrzeba Renu, potrzeba założyć 
wielkie stowarzyszenie państw. Program wyspy S. 
Heleny i więzienia Ham, tj. zmazanie Waterloo, jest 
hasłem Girardina.. Wypowiada on wojnę całym 
Niemcom i Anglii, a liczy na pomoc Rosyi. 


Niemcy. 


Niektóre dzienniki niemieckie, jak np. gazety 
Kolońska i Lipska, przybierają taką barwę wojenną, 
i4 zdawaćby. się mogło, że Niemcy już w wojnę 
Się wmięszały czynnie; Niżrnb. Cor. podobnież roz- 
Nosi pogłoski wojenne. Nie każde z doniesień tych 

zienników znajduje zaraz sprostowanie, więc wy- 
radza się stąd sąd bardzo mylny o położeniu rze- 


czy w Niemczech. Zwi iemiecki zajety i y 
becnie bieżącemi Związek niemiecki zajęty jest o 


przecież Gaz. Lip 


W tTochy. 


Okólnik hr. Gavoura z d. 4 lutego do ajentów 
dyplomatycznych sardyńskich za granicą, który znaj- 
duje się już podany i w dziennikach wiedeńskich, 
brzmi według dziennika 7żmes jak następuje: 

„Rząd królewski żądał od lzb przyzwolenia na 
pożyczkę 50 milionów lirów, która przeznaczoną 
jest na zaopatrzenie się w potrzebne pieniądze na 
przypadek wypadków we Włoszech, których ani 
natury, ani rozległości dziś przewidzieć niemożna. 
Gdy ten krok ostrożności mógłby na błędne na- 
prowadzić tłumaczenie, przeto poczytałem za rzecz 
stósowną przedstawić Panu główne onego myśli, 
abys, był w stanie prostować mylne mniemania 
ludzi stanu lub organów opinii publicznój w kraju 
w którym przebywasz. 

„Przed trzema niemal laty rząd królewski przez 
pełnomocników swoich na kongresie paryskim 
zwracał uwagę Europy na przykre położenie Włoch, 
tudzież protestował przeciw rozciągłości wpływu 
austryackiego na półwyspie, przekraczającego po- 
stanowienia traktatów, nadmieniając, że w razie 
niezatamowania takowego, mogłyby powstać groźne 
niebezpieczeństwa dla pokoju i spokojności po- 
wszechnćj. Francya i Anglia przychylnie przyjęły 
przedstawienia Sardynii, i niejako w sposób wybi- 
tny. naznaczyły je same ma kongresie. Włochy za- 
częły mieć nadzieję, a umysły uspokoiły się. Wsze- 
lako owe słowa. udziała ze strony państw zacho- 
dnich nie nie sprawiły innegó, chyba że obudziły 
nadzieje, które zaraz potem zniknęły. Położenie 
Włoch nie zmieniło się. Przeważny wpływ Austryi 
prekraczający granice traktatami naznaczone, który 
nie przestał zagrażać Sardynii, bardzićj się wzmógł 
jeszcze, zamiast się zmniejszyć. Z drugićj strony 
inne panstwa półwyspu upierały się przy swoim 
systemie rządowym, który tylko niazadowolenie lud- 
ności i powód do niepokojów mógł wyrodzić. Je- 
żeli tym: sposobem niebezpieczeństwa, na jakie Sar- 
dynia narażoną była w swojem położeniu, stały się 
jeszcze grożnićjszemi, to przecież rząd królewski 
zawsze trzymał się drogi postępowania, którą oży- 
wiał duch oględności i przyzwoitości, tak iż wszyscy 
ludzie uczciwi nie mogli inaczćj go sądzić. Rząd 
głośno odparł wezwania Austryi żądającćj zmiany 
instytucyj krajowych, bez zajęcia jednak stanowiska 
nieprzyjacielskiego, a gabinet wićdeński poczytał za 
rzecz stósowną, chwycić się pozoru w oczach wszyst- 
kich dyplomatów europejskich za drobny poczyta- 
nego, aby zerwać pokaźnie związki dyplomatyczne 
z Sardynią. 


związkowyeh, że komisya 
A b RAA oznaki każą się do- 
Ni ; o zajść nie może, na coby 
iemcy nie były z aeiemana, Energiczne zacho- 
ć ario dobr ł a Re- 
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| pały : że go widzianó 
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zbrojeniu się w Nassau. Gazela Kolońską 


kę)! w wojsku, że wydano wszystkie już instru- 
Je aż do najdrobniejszych ze względu na móbi- 
łacyę, Gazeta Krzyżowa wszystkiemu temu najmo- 
Nićj zaprzecza, co tylko Kolońska doniosła. Pomi- 
0 tylu jednak krążących bajek, ztonu dzienników 
rozpoznać można, iż dawna niechęć ku Francji na 


wania Oczny we wszystkich czynnościach rządu 
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królewskiego , ocenionym został przez wszystkich 
ludzi bezstronnych i przez opinię publiczną. 

„Wszelako nadzwyczajne środki wojenne, jakie 
teraz gabinet wiedeński przedsiębrał i które wymie- 
rzone są widocznie przeciw Sardynii, którćj siły 
w porównaniu z austryackiemi są słabe, zmusiły 
rząd królewski obok wszelkiego unikania, odeprzóć 
niebezpieczeństwo mogące jćj zagrażać. Cała Eu- 
ropa wie jakie to były kroki, wszelako krótko je 
tu wyłożę. W pierwszych dniach stycznia, jeszcze 
przed mową tronową króla, zapowiedziano w Ga- 
zecie wiedeńskićj urzędowćj wysłanie 30,000: żołnie- 
rza do Włoch. Korpus ten łącznie z będącemi już 
tam trzema korpusami armii, wzmocnił wojska au- 
stryackie bardzićj, niż tego wymagało utrzymanie 
spokojności w kraju. Kiedy wojska te z niesłycha- 
nym pośpiechem wysyłano do: Lombardyi i We- 
necyi, wyruszyły także bataliony graniczne, które 
tylko podczas wojny z kraju swego wychodzą. Za- 
łogi w Bononii i Ankonie zostały wzmocnione; 
wszelako Austrya ściągnęła również znaczne siły 
na naszćj granicy, a między Addą i Ticinem, szcze- 
gólnićj zas między Kremoną, Placencyą i Pawią 
ustawiła korpus operacyjny, który zaprawdę nie 
może mieć na celu utrzymanie spokojności w tych 
małych miastach. 

„Od kilku dni lewy brzeg Ticino przedstawia o- 
braz kraju, w którym wojna ma wybuchnąć. Wsie 
obsadzone są oddziałami wojsk, wszędzie przygoto- 
wano kwatery, wszędzie przysposobiono zapasy ży- 
wności. Postawiono nawet czaty na moście w Buf- 
falora, gdzie jest granica obu państw. Niechcę nic mó- 
wić o pogróżkach „publicznie słyszeć się dających, 
które w Medyolanie i po innych miastach wycho- 
dzą z ust wielu oficerów austryackich, nie wyjmu- 
jąc wyższych; niemożna bowiem zawsze czynić rzą- 
dy odpowiedzialnemi zą to co ich agenci mówią. 
Muszę jednak zwrócić uwagę Pana na przyjęcie, 
jakiego doznały w Wenecyi wojska przybywające 
z Wiednia i na ostentacyę z jaką przedsiębrano o- 
gromne uzbrojenia w Placencyi, gdzie zajęto waro- 
wnie, zbudowane na przekor traktatom, na które 
Austryacy od niejakiego czasu wcale jakoby nie 
zważali. 

„Wsród tak groźnych okoliczności Sardynia za- 
częła się niepokoić. Wprawdzie polega ona na przy- 
wiązaniu swego króla i jego rządu do ojczyzny, 
żąda jednak zabezpieczenia przed tak rozwiniętemi 
siłami austryackiemi. Dla tego ministeryum posta- 
nowiło ściągnąć do Piemontu garnizony w Sardy- 
nii i za Alpami stojące i w tym celu żądało poży- 
czki od Izb, którćj przyjęcie nie może być wątpli- 
wem. Tym sposobem dając narodowi dowody peł- 
nienia przez rząd obowiązków, nakazanych stara- 
niem o bezpieczeństwo i honor kraju, umysły przy- 
wiodą się do spokojności, a my będziem mogli wy- 
glądać i dalszych wypadków. i 

„Ludzie stanu, z którymi jesteś pan w stosun- 
kach, łatwo poznają, że środek przez nas przed- 
siębrany ma jedynie na celu obronę a niezagraża 
spokojności Europy, łagodzi umysły wzburzone we 
Włoszech i wlewa w nie dase dając im poznać, 
że Piemont „pewny praw swoich, z pomocą swoich 
sprzymierzeńców, jakich mu może tylko udzielić 
słaszność jego sprawy, gotowym jest zwalczyć 
wszelki żywioł niespokojności na półwyspie, gdzie- 
kolwiek tenże miałby swoje źródło, czy w Au- 
stryi, czy też u rewolucyonistów** 


W 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Wisła pod Toruuiem od kilku dni zupełnie wolną jest 
od lodów, i z Królestwa Polskiego idzie już statkami zboże do 
Gdańska. D. 10 przybył młody pewien urzędnik pocztówy na 
przewóz pod Toruniem z najętym wózkiem, żądając spiesznego 
przewozu. Kiedy prom był już na Wiśle, puściła się za nim 
w pogoń łódź, na którćj siedział jeden wyższy urzędnik po- 
cztowy. i trzech policyjnych. Dognano prom, i zabrano zbiega 
na powrót. W połowie Wisły tenże rzucił się nagle w wodę i 
długo mocował się z przewoźnikiem, który go, pochwycił już 
zanurzonego. Znaleziono przy nim 2400 tal. w papierach, a na 
wozie najętym 2000 tal. w srebrze. 

— W St.Imer w kantonie Berneńskim zbiegł niejaki Meyrath 
handlarz zegarków, zabrawszy z sobą 400,000 franków cudzych 
pieniędzy, które umiał w rękach swoich zgromadzić. 

— Ktoby chciał za 4000 fr. odbyć podróż na około świata, 
trwającą 14 miesięcy, ten niechaj się zgłosi do kapitana Karo- 
la Sheridan w Gandawie. W Antwerpii bowiem zbiera się: wy- 
prawa w celach naukowych i przemysłowych, do której przyj- 
mują ochotników jako podróżnych pierwszćj klasy. Okręt wy- 
płynie w marcu i uda się naprzód do Lizbony, stamtąd popły- 
nie ku Przylądkowi Zielonemu, zwiedzi Przylądek dobrej na- 
dziei, Jawę, Singapur; Siam, Kochinchinę, Kanton, Jeddo; 


wyspy na morzu Ochockiem, San Francisco, Limę, Valparaiso, | 


Patagonię, cieśninę Magielańską, Rio Janeiro i wróci do An- 
twerpii. r 

— Odkąd wynaleziono lokomotywy, próbowano już pó wiele 
razy zastósowania pary do poruszania WOZÓW na zwykłćj aro: 
dze. Zazwyczaj trudność kierowania woźóm na miśrównćj, dro- 
dne była przyczyną niepowodzenia tego z or Z 
sy. margr. Stafford przybył do pobliskiego swój posiadłości miasta 
Wolverhampton na takim wozie parowym i dość zr geznie nim kie. 
rował, lubo raz potrącił o mur. On sam powoził, a przy nim 
siedziało trzech jego przyjaciół. Machina parowa tego wozu ma 
siłę dwóch koni, jest w tyle powozu umieszczoną i posuwa go 
nie śpiesznićj od zwykłych koni, % to dia większego bezpie- 
czeństwa. Margr. Strafford jeździł po całem mieście na wielki 
podziw mieszkańców. Jedyna niedogodność tego wozu jest ło- 
skot kół jego żelaznych po bruku. , 


rozwi PRSPÓW On eaea 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Londyn 15 lutego. Na posiedzeniu Izby niż- 
szćj dziś w nocy,  D'Israeli przyrzekł wnieść bil 
reformy 28go b. m. Lord Stanley proponuje pc- 
życzkę indyjską na 7 milionów funtów, bez zarę- 
czenia ze strony państwa. W Izbie wyższćj rzekł 
lord Malmesbury, że najlepszych spodziewać się 
można skutków z wspólnego działania Anglii, 
Francyi i Ameryki przeciw handlowi niewolni- 
ków, przypuściwszy, że pokój utrzymanym będzie. 
Nie wątpi on w pokój po zapewnieniach otrzy- 
manych od Francyi, i przypomina, że Cesarz 
Napoleon zawsze ściśle dotrzymywał danego słowa. 

Londyn 15 lutego. Times oceniając pokojowy 
artykuł Koresp. Austr., radzi Austryi pojednawcze 
kroki uprzedzające ze względu na Włochy środ- 
kowe. 

Lugano (w Szwajcatyi kanton Ticino). Zwy- 
cięztwo liberalnych jest prawdopodobne. Wielkie 
wzburzenie panuje, i zaszły tu. niespokojności, 
w których jedna osoba straciła życie, a kilka zo- 
stało ranionych. 


W Królestwie Polskiem zaszedł fakt ważny. 
Projekt urządzenia stósuzków włościańskich w Kró- 
lęgtwie Polskiem, przez zamianę pańszczyz- 
ny na czynsze wieczyste za pośredni- 
ctwem dobrowolnych umów między właści- 
cielem a' włościaninem, projekt którego treść do- 
kładną i szczegółową podaliśmy w Czasie z l1go 
grud. w chwili, gdy po ostatnićj jego redakcyi miał 
być przedstawiony przez ks. (rorczazowa Cesa- 
rzowi, został zatwierdzonym i zamienio- 
nym w ustawę, którą właśnie lógo tm. ogłasza 
Gazeta Rządowa: Królestwa. Ustawę tę damy w ne- 
stępnym numerze. 

Ministeryaluą Preussische Zig przyniosła nem 
wieczorem artykuł wstępny, pierwszy raz traktu- 
jący o obecnem położeniu Europy. Artykuł ten 
przechodzi historycznie zatargi ostątnioh czasów 
między Francyą a Austryą, mówi wszelako, że 
mowa trónowa angielska, a następnie francuska 
wyjaśniły i uspokoiły nieco obawę. To późne wy- 
jaśnienie obu mów przez ministeryalny dzienmk 
jest tylko wstępem do wykazania, że obecna chwila 
nie przedstawia niebezpieczeństw. Preuss. Zig o- 
piera to swoje widzenie rzeczy na artykule Ko- 
respondencyi Austryackićej, upatrując rozwiązanie 
trudności przez usunięcie wojsk obcych z Rzymu 
i Legacyj. Preuss. Zig. spodziewa się, że się pań- 
stwą sporne pogodzą za staraniem Anglii i Prue, 
a zapewne i Cesarz Aleksander nie będzie prze- 
ciwny. 

Kor. Austr. donosi z Turynu z l3go: Prawo 
mające na celu zaprowadzenie zmian w urządze- 
nia gwardyi narodowćj, napotyka na przeszkody 
w senacie; senat wszelako jednogłośnie uchwalił 
prawo o umocnieniu Genui. Uzbrojenia idą nie- 
przerwanie; otworzono także dwa bióra werbunko- 
we dla zaciągania się ochotników. Armonia twier- 
dzi, że bióra te przeznaczone są także do przyj- 
mowania ochotników z innych krajów włoskich, a 
dziennik Le Chroniqueur wychodzący w Freibur- 
gu w Szwajcaryi, zapewnia, że w wielu kantonach 
szwajcarskich zamierzają utworzyć oddziały tak 
zwanych ochotników piemonckich, i poczyniono 
już do tego przygotowania. Adjutant królewski 
jenerał Cialdini objeżdża prowincyę Torea. Es- 
kadra rosyjską morza Sródziemnego ma się ze- 
brać przed marcem jeszcze w Villafranca.. 

Według listów z Jass, spieek odkryty niedawno 
w Księstwach Naddunajskich przeciwko istnejące- 
mu rządowi Aleksandra Cousy, miał być kierowa- 
ny przez znanego Muchlis-paszę, syna księcia Stur- 
dzy, który jak wiadomo wszedł w czasie wojny 
w służbę turecką, a niedawno był kandydatem na 
hospodarstwo mołdawskie. Do spisku tego zaplą- 
tał podobno Muchlis - pasza kilku cudzoziemców. 
Zamach Muchlis-paszy nie udał się ; głowny jego 
ajent Murat - bej został aresztowanym, a Muchlis- 
pasza jest pod dozorem policyinym. 

Według świeżych wiadomości z Carogrodu prz y- 
wiezionych ostatnią pocztą przez Tryest, Porta 
nie powzięła jeszcze stanowczego postanowienia 
względem podwójnego wyboru Aleksandra Cousa 
na hospodarstwa w Mołdawii i Wołoszczyznie; 
lecz w politycznym świecie carogrodzkim utrzy- 
mywano, że Porta będzie protestować przeciw te- 
mu wyborowi i odmówi hospodarowi inwestytury. 
Co się tyczy przesilenia gabinetowego, dotych- 
czasowy gabinet pozostał przy władzy, a wielki 
wezyr Ali-pasza i minister spraw zagranicznych 
F s api są często wzywani do sułtana. Kło- 
poty nansowe nie zmniejszyły się i stoją prawie 
na równi z zwiększającemi się kłopotami polity- 
cznemi. 

Wiadomości z prowincyj tureckich przez Caro- 
gród, prócz doniesień o znanych nam wypadkach 
w Księstwach Naddunajskich i w Serbii. sprawia- 
jacych wielkie wrażenie w stolicy Turcyi, mówią 
o krwawóm starciu się przy ujściach Suliny mię- 
dzy Jończykami i innymi Grekami w dzień Trzech 
Króli według greckiego kalendarza. W starciu tóm 
kilkunastu zostało za itych a gubernator miejsc0- 
wy Reszyd musiał zażądać przysłania sobie wojsk 
z Tulczy. 
a 

Antoni liłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
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Wolf Izaak kup., Skierer Karol inżynier do Wiednia. Fried- 
länder Emanuel kup., Wolner Michał Dr med., do Prus. 
HOTEL SASKI. Wikto Berski, Korona Głębocka, Fran- 
olszek Czajkowski ob. z Galicyi. Władysł. Przerwa 'Tetmajer 
dyr. hut ze Lwowa. Kleouora Mazaraki, Guido i Ksawery 
Ponińscy wł. dóbr z Polski. Wład. Oborski wł. dóbr z żoną 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj). 


Hiraków 16 lutego. żądają | pł a| płacą 


CZAS z czwartku 17 lutego 1859. 


nią 14 lutego b. r. wieczorem, idąc od gmachu 
BD: Krajowego ku ulicy Śławkowskićj do 
domu pod L. 447 


zgubioną zostałą BRANZOLETCTA 


ozdobiona w rzęd rzniętymi Ametystami, oprawionymi w złote 
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Oblig. kolei krak.-szlązk. ESARYA OD IE 


Towarzystwa Dobroczynności 
w Krakowie. 


Celem pommożenia dochodu na korzyść ubogich pod opieką 
Towarzystwa Dobroczynności zostających, Rada ogólną za- 
mierza jąk zwykle corocznie i w tegorocznym karnawale, u- 
rządzić Bal w salach gmachu Teatralnego w. dniu 23 lutego 
b. r. w zupełnem zaufaniu, że dobroczynna Publiczność Kra- 
kowska i w tym roku, przez liczne zebranie się, powiększyć 
raczy fundusz słażący do ulżenia cierpieniom współbliźnich. 
Bliższe szczegóły, właściwe ogłoszenia oznajmią. 

Kraków dnia 23 stycznia 1859 r. 
Prezydujący Lasocki ) 
doknstara Głębocki. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 16 lutego. Dowóz zboża w tym tygodniu z Kró- 
lestwa Polskiego był bardzo poszukiwany z powodu złych 
dróg. Żyto nieco jeszcze było poszukiwane na pokrycie da- 
wniejszych zamówień do Prus i dawne ceny utrzymały się. 
Pszenica i owies zurełnie zaniedbane; drobne tylko ilości 
z trudnością odchodziły. Jęczmień, wyka i groch lepićj od- 
chodziły i płącono je częścią podług notowań zeszłotygodnio- 
wych, częścią nawet dro éj. Żyto płacono w 'ogólę na dosta- 
wę do Prus po 18, 19, piękniejsze i cięższe 193 złp. Na Kra- 
ków nie kopowano. Pszenicę średnią dawano po 27, 28, 29, 
a drobne partye płacono po tych cenach. Piękniejszój pszeni- 
cy nie zwieziono, lecz tóż nie było na nią żądań. Owies chcia- 
no sprzedawać po 32, 13, 13; złp, lecz tylko piękniejszy 
znajdował pokup. Jęczmień w ogóle 15, 16, 154; piwowarski 
piękny jęczmień płacony po 17, 18 złp. Groch, szozególniej 
piękny kuchenny płacony po 28 do 30 złp. Wyka w ogóle 
30, 31, nejczystsza, czarna, 32, 33 złp. W ogóle jednąk 
sprzedaż na granicy szła opieszale. — Na krakowskim targu 
wczoraj więcćj było ruchu, zwłaszcza jęczmień kupowano 
bardzo chętnie i zabrano prawie wszystko z wsypek. Groch 
także dobrze odchodził tak z Królestwa jak i z Galicyj. Ję- 
czmień płac>no w ogólności po 210—220—2'25. Piękny pi- 
wowarski 2:40 — 250 Groch 3.60 — 3-80 — 4; piękniejszy 
najrówniejszy 4'10 — 415. Żyto i pszenica bez rachu i mało 
na nie kupujących; pszenicy tylko kupiono nieco do Szląska 
pruskiego, a nieco żyta dla tatejszych piekarzy. Pszenicę pła- 
cono (160—162 funt. wied.) po talarów 43, 4$, 5. Ziarno o- 
clone nie było wcale sprzedawane. Żyto w małych ilościach 
płacono po 240—250— 260 zł. austr. za miarę niższo-au- 


stryacką. 


Pociągi osobowe na kolejąch żelaznych. 
Odchodzę: 
Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 
3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no= do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowie do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popol, 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4.rano; 9 rano. 
z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo: 
łud 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
„10 WR 
, Srzychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia ; Warszawy 9, 45 ra- 
no; 5. 27 = z Ostrawy (przez 
erg) z Prus 5, 27 wie- 
czór == z Rzeszowa 6. 15 rang, opołu- 
- dniu, = z Wieliczki 6. 
45 wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12, 10 w pol., 
3. 10 popołud. 


Przyjechali od 15 do 16 lutego. 


HOTEL POLLERA. Zwilling Karol właś. dóbr z Rajgką, 


"ia z Widełek. Liittge A 
Hr. Rey Wład, wł. dóbr z familią a Okdrsatówił RI 


(124-2-3) 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Już od kilku lat upominała się katolicka Publiczność na- 
szego kraju o nowe wydanie 


WIĘKSZEGO KATEGNIZNU 


Księdza ©awrońskiego. 


Śp. ksiądz Arcybiskup Lwowski znając ważność tego dzieła, 
pragnął kosztą nakładu na przedruk onego łożyć, gdy śmierć 
zawczesna nie pozweliła mu dokonać tak pożytecznego za- 
miara. Księgarnią przeto Katolicka w Krakowie, wchodząc 
w myśl świętobliwego Pasterzą i w pótrzebę publiczności, po- 
stanowiła wydać dzieło to do 30, arkuszy obejmujące, w for- 
macie dogodniejszym jak pierwsze, wydanie i ozoionkami wię- 
kszemi, a tem samem do nauki ludu stosowniejszemi. W tym 
więc celu ogłasza następujące warunki przedpłaty: 

Wydawnictwo aż do 1go maja 1859 przyj- 
muje Prenumeratę na to dzieło po cenie 
36 kr. m. k., czyli 60 Kr. w nowéj mo- 
necie austryackićj za pojedynczy egzemplarz. 
Po pierwszym zaś maja. rb. lista prenume- 
ratorów zamkniętą zostanie i cena pojedyn= 
czego egzemplarza do zł, reńskich jedem 
w wal. nowćj austr. podniesioną, 

Uprasza się wigo Instytata publiczne, jako to: Seminarya, 
Domy wychowania, oraz WW. księży Proboszczów i Wika- 
rych, którzy tego KATEOHIZMU używają, oraz panów Księ- 


jgarzy i Osoby prywatne nabyć to dzieło pra b e 
jśniój z opłatą SMe ng PIME AEO A PAA 


Katechizm większ 
pieniądze do Księgarni Katolickićj radsyłały. 


Z pomiędzy dzieł pośmiertnych najprzewielebniejszego. śp. 
księdza Hołowinskiego Arcybiskupa Metropolity Wszech 
kościołów katolickich w Cesarstwie Rosyjskiem, najważniej- 
szóm zapewne jest Jego 


HOMALETYK A. 


Wydawnictwo, Dzieł Katolickich w Krakowie, będąc w po- 
siadaniu tak ważnego manuskryptu, zaczęło już” druk tego 
dzieła tyle przez pobożn Publiczność, a szczęgólnićj przez 
Seminarya pożądanego. Dla ułatwienia zaś szanownemu Du- 
ohowieństwu taniego tój książki nabycia, ogłasza Prenume- 
ratę przez dwa, miesiące, tylko gs 


po 1 zł. a. 25 centów, albo zdtp, 5. —- Po 


ust kup, z Prus. Hr. Tarnowski Jan ob. 2 jk 3 3 
S ikowiki Mieczysław ob. z Galicyi. Papi Jan obywatel ze Banini Prenumeraty z dniem 10 kwie- 
uuo nia, cena pojedynczego egzemplarza zł, 3, 2 


„ kup do Lwowa, 
R ay. Pailakowski 


o Galicyi Fränkl 
„do ierzyna. 


Wyjechali: Brezina Aloizy, 
Hr. bobrowsoy Wincenty i Ignacy do Por 
Franc. ksiądz, Kochanowski Jan obywatel 
Maurycy kup. do Biały. Lipowską Li 0 


cent. 50 wal. austr, albo 10 złtp. podnie- 
Sioną będzie. 
Kraków dnia 5 lutego 1859 r. 


(84-2.3) 


nych i z różnych stron objawiono życzenie, aby i 
wroku bieżącym na wiosnę mógł się powtórzyć, 
przete zawiadamia się, iż ktoby sobie życzył 
w tym wspólnym transporcie mieć udział, ze- 
chce na ręce Doktora Professora Kozubowskiego 
w Krakowie przy placu Szczepańskim Nr. 363 
przysłać odpowiednią kwotę podług cen w przy- 
bliżeniu tu podanych, za jakie w Krakowie na 
miejscu dostać będzie można. Ułatwione więcćj 
stosunki w r. b. spodzićwać się każą, żefpozostanie 
nawet od transportu oszczędność, która pomię- 
dzy zamawiających w ten sposób rozdzieloną bę- 
dzie, iż każdy stosownie do ilości zamówionej o- 
trzyma odpowiedni dodatek z drzewek jednole- 
tnich. 
Ceny te są: 
lna kopa drzewek jednoletnich mor- 


wy białej. . . Złr. — nkr, 54 


ina kopa drzewek Żletnich morwy 
ibiedópiatydzwwą GAME | LE n l nkr.— 
1na kopa drzewek letnich morwy 
białćój . . n  lnkr.45 


Ina kopa drzewek morwy chińskićj 
L'hou szórokolistnój 1-letnich . 


1 
ina kopa drzewek Zletnich morwy a ' 


chinskićj L'hou szćrokolistnój „ 2 „ 382 
lden łut nasienia morwy białej, 

(około 6.000 ziarn), . . . . /„ — „ 20 
ldon łut nasienia morwy białej fran- 

cuzkićj i włoskiej. . «. . .  („ — „42 
lden łut nasienia morwy białćj chin- 

skićj i lrhomsciw odla? 270.1 ary gpozdigo 62 
'4 część łuta jajek jedwabników 

żółtych i białych (blisko 5000) „ 1 „ 5 
1, część łuta jajek jedwabników 

Jepazychy. iolaoca1 . 0) „mase żocą sg 80 

Zamówienia łącznie z nadsyłką pieniężną przyj- 
mują się: tylko do 10 Marca r. b. wszelkie zaś 


korespondencye | w tym względzie mają być 0- 
płacone franco. Zamawiający raczą dokładnie wy- 
razić nazwisko swoje, miejsce zamieszkania 1 8po- 
sób dalszego przesłania. 
Kraków 2 Lutego 1859 r. (415-2) 


z trzech folwar- 


obra ŁIPPA składające si 

ków: Lippa Górna, Dolna i Ćapury; w obwodzie 

Sanockim, przy nowo-murowanym. gościńcu, M 
mili ód hadlowego miasteczka Birozy, 1/4 mili od, Dubiecka 


położone, wedłag pomiaru katastralnego przeszło 1000 mor- 
gów pól. ornych i tak; 1000. i kilkaset morgów dobrze zagzą- 
nowanego wysokopniowego lasu, obejmojące: Z wszelkiemi tak 

omieszkalnemi jako i gospodąrskiemi budynkami, z całym 
inwentarzem, są z wolnój ręki do 8 rzedania, lub na Jąt kil- 
kanaście do wydzierżawienia. — Bliższą informacyg powziąść 
možná w Tafnowie u Wgo W. B: 37, drugie 
piętro, któren wszelkie dotyo 


w > wrz Nr. 1 

papiery, Tejestra, jako i 
plenipotencyę od właścicielki tych. dóbE, 40 prawomocnego u- 
kończenia tego interesu. posiada, (132-1-3) 


SPOSTRZEZENIA 


pa >= 

a 5 w 

ajf przy 
te|0% Bionum.|Roau 


kiorunok 
i następnie, wiątru 


NDEL 


H A 
EDWARDA FUCHSA 


, otrzymał znaczny transport 


CIJ Iy A 


opiekano-marynowanych 


LI 
(Bratheringe) 
oraz MARYNAT wszelkiego rodzaju, 
sprzedaje takowe Baryłkami lub częściowo 
po Cenach umiarkowanych. (130-2-3) 


F u W g 
z£ Majęetność ZOŁKOW, 
o pół mili od miasta obwodowego Jasła, na 
trakcie pocztowym, w glebie dobrćj, okolicy 
pięknój, mająca budynki mieszkal- 
me i gospodarskie murowane, 
i znaczny dochod gotowiziy, jest 
do sprzedania z ułatwiającymi warunkami. 

Bliższćj wiadomości udziela ną listy fran- 
kowane (133-1-3) 
pan H. Kieszkowskćt, 


ulica Gołę'ia Nr. 139 w Krakowie. 
== Dom murowanyEE 


pod L. 403 i 104 o 9iu pokojach z wszelkiemi 
dogodnościami i ogródkiem w Wieliczce, 
jest z wolnćj ręki kążdego czasu do sprze- 


dania pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Wiadomość u właścicielki pod L. 547 Gmira V. przy ulicy 

Floryańskiój listami frankowanymi M. U. — lub osobiście 

w Krakowie. (134 -1-3) 


„BOBACA 
SRODEK 


na wzmocnienie włosów. 

Przewyższający wszelkie dotąd używane 

w tym celu środki w swych skutkach jako 
tóż i przyjemność. 

Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po- 
mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza rośnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che- 
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię- 
dzy częściami pobudzającemi i wzmacniającemi. 

dynie prawdziwy ten środek urządza się 
w fabryce (5-3-25) 
A. Moras © Comp. w Kolonii, 
Główny skład 
w Aptece pod „Barankiem* 


W. Molędzińskiego w Krakowie. 


ME" Cena 1 flaszki A złr. mk. — Z opa- 
kowaniem do przesyłki A złr. AQ kr. mk. 


W WIELICZCE 
są dwa Domy pod 1. 31 i 480 


z przyległemi budynkami w dogodnem miej- 
scu przy głównym Rynku leżące z wolnćj ręki 
do sprzedania. 


Bliższćj wiadomości udzieli p. K. Korzeniowski 


w Czchowie, lub e. k. porucznik 4. Uma w Tar- 
nowię. (52-6) 


Der allgemein beliebte u, nach ärzt- 
lichem Gutachten erprobte 


Steirifder 
Aräuterfafi 


ist stets i, frischem Zustande zu 
bekommen 
i Cracau 
bei ©. Hermann und 
J. Jahn. 
Preis.pr. Flasche 50 kr. Con. Mze 
oder 87 kr. öster. Wahr. 


[929] (18-26), 


Do Numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek: 
EOROLOGICZNE 


d zmiana ciepła 
Zjawiska, w elągu dnia 
napowietrzno - 
od do 


Ekimnseraty. 


Do księgarni 
Józefa Czecha w Krakowie 


w Głównym Rynku w hotelu Drezdeńskim nadeszły nastę- 
pujące nowe dzieła: 

Bentkowski Władysław. Sprawa Polszczyzny w u- 

rzędowych ogłoszeniach W. Księstwa Poznańskie- 

go cy sąd Filologów oddana 8vo Poznań. 1858 


(122) (1-2) 


złp. 4, 
Bronikowski Antoni. Xengfonta: Ekonomiik przekład 


Ohojf kiego 8vo Poznań. złp. 3. 
nie gie J, N. Bobrowicza. 12mo Lipsk. 1858 2. to- 
D my złp. 24. r za! 
zierzkowski Józef. Uniwersał hetmański, powieś ćhi- 
storyczna z drugićj połowy XVIII wieku 8yo Lwów 
tomy złp. 12. 


Ellisa W. Zarysy ekonomii spółecznój podług tłu- |; 


mączenią. francuzkiego. E, Terrien z zalecenia To- 
Warzystwa rolniczego w. Królestwie Polskiem 
Przełożył, przypisy dodał i uzupełnił Stanisław 
Budziński Syo_ Warszawa 1858 złp. 5. 

stkowski Ewaryst. /Zbiorek rzeczy swojskich ku 
nauce i rozrywce dla młodzieży Svo Poznań 1859. 


p. 1. 

Klonowski Tefil. Zbiór pieśni z melodyami w ko- 
ściele rzymsko-katolickim od najdawniejszych cza- 
sów używanych. Zeszyt I. 8vo Poznań 1858 złp. 2. 

Kohn Albin. Drób czyli chodowanie ptastwa domo: 
wego, napisał podług najnowszych dzieł niemie- 
ckich i francuzkich z 6 tablicami kolorowanemi 
Bvo Warszawa 1858 złp. 10. 

Konnotata wypadków w domu i w kraju zaszłych 
od 1634 do 1689 r. skreślona ‘przez. Stanisława 
Wierzbowskiego, Starostę Łęczyckiego i Barwał- 
dzkiego, chorążego Łęczyckiego. — Z rękopismu 
przechowanego w archiwum rodzinnem, do druku 

odał i objaśnienia dołożył Jan Konrad (hr. Za- 
uski. WydanieJ. N. Bobrowicza Svo Lipsk 1858. 

Kozłowski X. S. Historya Święta dlą użytku. mło- 
dzieży, Część I. Historya Starego Testamentu. — 
Część II. Historya Nowego. Testamentu 8v0 2 to- 
my. Wilno złp. 10. 

Koźmian A. E. Makbet. Tragędya Wilhelma Shaks- 
peara, przełożona wierszem -polskim. Syo Poznań 


złp. 6. 
Kucz Karol, Godzina: u dziennikarza, 
w .1 akcie ze śpiewkami 8yo. Warsz. 1 
Ks. Księżarski Henryk. Kazania Passyjne tudzież na 
uroczystość niektórych świętych, oraz Przygodne 
L 8.Kraków 1859. złp. 8. 
elewej Joachim, Drzwi kościelne Płockie i Gnie- 
Znienskie z lat 1133 i 1155 8vo Poznań. złr. 3. 
Lenartowicz Teofil. Swięta Zofia wiersz 16_Poznań 
Zip. 2. ea 6( teetti i 
Libelt Karol. System umietwa; czyli filozofii umy- 
słowej. Wydanie drugie znacznie powiększonę'8v0 
Poznań 2 t. Złp. 28. 3 
Łepkowski Józef. (Nowa Gigantomachia) 
Oblężenia Częstochowy r. 1655 napisany po ła- 
cinie. przez X, Augustyna „Kordeckiego -przeora 
konwentu Jasnogórskiego (z trzema rycinami) Ty- 
tul wydania pierwszego, podług którego przekład 
ten zrobiono. Wydanie in folio stronic 207). No- 
wa gigamtomachia, przez Szwędów i innych ka- 
cerzy podjęta, przeciwko świętemu obrazowi, Bo- 
garodzicy, przez S. Łukasza malowany, a na Ja- 
snćj Górze Częstochowskiej u zakonników reguły 
Si Pawła pierwszego pustelnika, w najsławniej- 
Szym na całą Polskę klasztorze złożonemu, teraz 
dla potomności wiernie opisana ku wiecznćj pa- 
mięci dobrodziejstw N. Maryi Panny przez wiele- 
bnego ojca Augustyna Kordeckiego Jasnćj Góry 
przeora r. 1655 w Krak. w drukarni wdówy Fr. 
z Coanrago J.K. M.T.) 8v0 Warsz. 1859. złp. 9. 
oziński Walery, wiek i Karmazyn, powieść 
Łuk 2ch częściach 8yo Lwów 1859 r. 
Fog at Krótki opis historyczny kościo- 
paraalnych, kościołków, kaplic, klasztorów, 
A eaa szpitali i innych zakładów do- 
1 wnćj dyecezyi Poznańskiej 8vo 
'2— złp. 45. 


krotochwila 
859. 


prowadzone do r. | gso ję ksze w zupełności i do- 

Majer profesor Dr.+P ląd. i 
kowe krak, w A ustoryczny na Tow. nau- 
giellońskim 8vo'krak/1 ai zy Baku z Uniw. Ja- 

Morzycki A. Polska (dawna) $ złp. 5. 

stwo. (Dzieje początkowe)--gyn 

kladen autora, na dom a = i 

Moszczyński Adam. Pamiętniki do Hist, Osi TE 
w ostatoich latach panowania aan > zw 
pierwszych Stanisława Poniatowskiego Svo 8.1 
znań 1858. złp. 6 


~ Obrona Krakowa przeciw Szwedom w r. 1655 


stęp historyczny z rękopismów $. p. Muczkow. 
skiego. 8vo. Kraków 1858; złp. 1-10. : da 
 Miękniejszy dzień w życiu. Dziełko poświęcone 


ciom które się gotują dò pierwszćj kommunii 


tzez księdza M***, tłómąaczyła: z francuzkiego 
SAR... <. 160 Wilno 1858. złp. 4. 

VIE wieku AES pa Maias gc skiej Śro 

w, wieku przek Eleo ckiej 

Kraków 1850. złp. 8. AS 


ha í 
VETO AYES SS TATY 


loniewskiego ks. $t. Pisma: pośmiertne. Wyda-| 


Pamiętnik | 


Muczkowski Józef. Dwie kaplice Jagięloński 
R krakowskiej z 4 iA | g d RAZ: 
8 


„Dodatek do N. 38 dziennika „OZAN“ 


Petscha Jana Chrystyana Wilhelma z Berlina. Na- 
turalny sposób leczenia za pomocą jakłeczniku, 
mleka i wody, (tłómaczenie z 10go wydania nie- 
mieckiego) 8vo Kraków 1858. złp. 2. 

Powieść z czasu mojego czyli Przygody Litewskie 
8vo Poznań 1858. złp. 9. 

Przyborowski Józef. Wiadomość o Życiu i Pismach 
Jana Kochanowskiego. 8vo Poznań. złp. 6. 


'Schmelz Dominik, Gorzelnictwo Postępowe czyli 
najlepsze Sposoby zacierania zboża, kartofli i ku- 
kurudzy, tudzież robienia hołowicy i najnowsze 
sposoby wyrabiania drożdży prasowanych i sło- 
+ sie zboża, z dołączeniem wielu tabel z:wyra= 

owaniem różnych miar i wag i różnego kształ- 
tu objętości naczyń. Wypracowane w-dwudzie- 
stopięcio letnićj praktyce i doświadczeniu. Dla 
właścicieli gorzelń, gorzelników i wszystkich 
przedsiębiorców, zrozumiale z wszelką łatwością 
do pojęcia i naśladowania wyłożone 8vo Lwów. 
1859. złp. 12. 

Solarski ks. Mateusz. Przewodnik do Szczęśliwo- 
ści dla. młodzieży naszćj z francuzkiego przeło- 

. żył is zastósował. 8vo- Warszawa 1859. złp. 4. 


Sozanski Antoni. Ciekawe Szczegóły z Literatury i 
Bibliografii. .8vo Wiedeń 1858. złp. 2. 

Szedler Aleksander. Semeńko. Powieść z życia Gó- 
rali Pokuckich. 8vo Wiedeń 4858. złp. 5. 

Stankar Tomasz. Rzut oka na historyą litewską i 
polską ód najpierwszych początków państw tych 

(ostatnich czasów politycznego ich bytu w roku 
"1794 doprowadzona, 12mo, Wilno 1658. złp. 6. 

Starkel Józef Dr. O łaźni parowćj w krótkości ze- 
brane uwagi dla tych, którzy takowćj z korzy- 
ścią chcą używać podług własnych i innych po- 
strzeżeń. Wydanie 2gie, Rzeszów 1858. złp. 2 

EM, 

Smigielska Józefa i Aleksandra z Chomętowskich 
Borkowska. Obrazki z życia świętobliwych i bo- 
gobojnych Polaków i Polek. Ofiarowane młode- 
mu wiekowi, Svo. Warsz. 1859 (z 4ma rycinami 
złp. 8, bez rycin złp. 5. 

Syrokomla Władystaw, Stella Fornarina (Górka pie- 
karza). Ustęp z życia Rafaela, 8yo, Mińsk 1859. 
złp. 6 gr. 20. 

Syrokomla Władysław. Staropolskie roraty i dwie 
pomniejsze poezye, 12mo, Wilno i Dynaburg 1858 
złp. 8 gr. 10. í 

Tripplin T. Dr. Dziennik podróży po Litwie i Zmu- 
dzi odbytćj w roku 1856 tom I. Litwa tom II. 
Żmudź Svo, Wilno 1858, złp. 16 gr. 20. 

Tytz R. Znaczenie sprawy drenowania w obec sto- 
sunków gospodarstwa wiejskiego w Galicyi, 8vo, 
Lwów 1858, złp..3 gr. 6 i 

Wartkotłocznie w. szczególnąści opisał toai 

e i jéj z rycinami), 16moọ, 

Tis ów SOO khai kowa (z ry ) | 

| Wiadomość o krwawéj a strasznéj rzezi wi mieści 

„© Moskwie, i okropny a żałosny koniec Dymitra, 

Wielkiego księcia i Cara Moskiewskiego, przez 

Hollendra, naończas w Moskwie bawiącego, w ję- 

zyku. angielskim napisana i wydana. w Londynie 

roku 1607. A teraz na język polski przełożona 


mm a 


Í 


rekeya pier 


Pajgerta, Adama. Poezye I. Syvo Lwów 1858. złp. 4.| pomnożona dodatkami wyjętemi ze zbiorów Kór- 


nickich 4to, Poznań 1858, złp. 6. 

Willa Henryka Dra tablice do jakościowo-chemi- 
cznych rozbiorów wraz z opisem systematycznego 
biegu analizy przełożył Mik. Lud. Bruner, zprzed- 
moye profesora Jana Łosia 8yo, Warszawa, 1859 
złp. 4. 

Winklera Edwarda Dra Flora lekarska czyli opi- 
sanie cech rodzajowych i gatunkowych wszyst- 
kich roślin w. medycynie. używanych, przekład 
znięmięckiego $; Pisulewskiego z 270 tablicami 
kolorowanych rycin. 40, Warszawa,, złp. 90. 

Węclewski Zygmunt Agamennon. Tragedya Eschy- 
dosa 8v0, Poznań, złp. 4. i 

"Węcłowski Zygmunt Choefory czyli Ofiara Grobo- 
wa. Trągedya Fschylosa Svo, Poznań, złp. 3. 

Węgrzyn Wojciech ks. Kazania na wszystkie całe- 
go roku uroczystości do ducha czasu zastósowa- 

ne 8v0, Przemysl 1859, złp. © gr. 20. 

Wiązanka układu śp. chirurga filozofii (Wilkoński) 
8vo, Warszawa 1858, ty złp. 18. 

Wójcicki K. Wł. Mazowieckie Powiastki 8vo, War- 
szawa 1858, złp, 6 gr. 20. 

Wolskiego Włodzimierza. Opowiadania i Powieści. 
Serya 2ga Korepetytor. Ranne Odwiedziny. Fra- 
szki 120, Wilno 1859, złp. 5. 

Wybór dzieł Kalderona, tom I- Kochankowie Nie- 
= ars Karola Balińskiego 8yo Poznań 1858, 
złp. 8. 

Zarysy Towarzyskiego życia z XIX stulecia przez 
L. P. (otockiego) 8vo Poznań, złp. 4. 


EB O B ER A 
do Sprzedania. 
*„ mili Od Rzeszowa, 


na trakcie cesarskim położone, 750 mor- 
gów pola i 320 morg lasu mające 
z Prorinacyą i Młynem, 

są z wolnćj ręki pod korzystnemi warun- 
kami do sprzedania. 

Bliższą wiadomość można zasięgnać 
w Biórze Adwokata kraj, Dra Lewickiego 
w Rzeszowie. (112-3-10) 


lutego 1559. - 
Herbaty 


prawdziwéj 


resyjsko-chińskićj 


karawamowej o-i 
z Składu mego 


w '/, funt. paczkach oplombowanych , moją firmą opatrzonych 
po cenie za */, funtowe paczki herbaty czarnój z kwiatem na 
rs. kop, rs. ró. kóp. Ts. © PS. rs. rsg, rs, TS, 
1 50. 2. — 2 40.—8—4— 6— 8. — 10 — 15, 
bank. 3406. 395-470 (580 7:36 14-55 1470 1750 26-26. 
4, fantowe paczki herbaty żółtój na rub. sr. 5, 6. 
mł. aust. 10:50, 12:60. 
Nabyó można w handlach pod firmami: 
w Andrychowie G. Wyborny. w Pradze Józ. Priebsch. 
n Białój Karol Haempel. “ » Józ. Casanowa, 
ke i arol Ulmann, „ Rzeszowie J. Jaskiewioz, 
» Bochni P. Niedzielski, „ Rezwadowie K Marecki, 
n. Dzikowie N. Giryński. „ Sanoku Jana Jaklitsch. 
„ Debreczynie W. Handtel. „ Sohlan W. Nedwied i Syn. 
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. „ Szegedynio Anton. Felma- 
m Gablonz Fr, Pietsch. yor junior. | 
„ Graou J. Wilfing. „ Billein Franciszka Raida. 
„ Grosswardein J. C. Róssler. „ Samborze) Fr. Karol Gila- 
„ Hohenmaut E, F. Tauer. towski. 
„ Iglau Franc, Bargehr. p Stanisławowie A. Anssetz. 
„ Josofstadzie Ed. J. Traxler. _„ Ńissek Franc. Pokorny. 
„ Jarosławiu bra Jaśkiowicz. „ Tanopolu ©. Latinek. 
„ Kołomei Th. Zachariasie- „ Temeswarze J. Jancowitz. 
wicz 6 ©?  „ Tokejn And. Barger. 
» Kóniginhof Bern. J. Durdik. „ Tarce A. Czyrniański. 
n Kentąch Jerzy Stroy. „ Veróczo J. Dometrovich. 
n Karlsbadzie Jan Becher. 


„ Villach A. Kirchmayer. 

y: Kronstądzie J, Hoffmann. „ Wiednia Camillo Neumann 
„ Łancucie G. Danielewicz. 
„.Miglitz Józef Richter. 
„ Niemes Fr. Otto Mrzina. 
n Nikolsburg J. M. Fischer. 
„ Oświęcimie St. Dołkowski, 
„ Opawie Konrad Borsig. 
„ Przemyśla Ed. Machalski. 

1 


(69) 


w Trattnerhof. 
G. Hempfilng & ©” 
Karnorstrassse 905. 
„ Wadowicach Iga. Brosig 
5 Ant. Schwarz 
n» Zaleszczykach J. Kodręb- 
ski 6 (om. 
„ Złoczowie A. Gottwald, 


| BEŻ) 


Win. Praczyński. 


? Pradzo J. Chlumetzki. 
wo Lwowie ntrzymuje główny skład tejże”ZRĘZ 
dh herbaty Suusa Reiss, 


Baa Obstalunki zemiejsoowo wprost do składu mogo głó- 
ham uczynione, w.ilości najmnićj. zťr. 10 przy dołą- 
czeniu należytości, uskateozniają się natychmiast fran- 
co, na koszś handlu 

Miarol Herrmann w Krakowie. 


GĘ W GNOJNIKU 


poczta Brzesko, 


gą do sprzedania dwieście sztuk 
Piati dh do chowania, i TRYHI 


wystawach krajowy 


OWIEC maiek 


ze stada dwa razy na 


eh medalem odznaczonego, wełna z tych 


Owiec sprzedawała się dotąd po 160 złr. mk, centnar. 
WF Sa także każdego czasu do sprzedania W4 ROW Y 
poprawne miode, WOLKE do roboty i 


| HAŁOWNIK, 


wszego węgierskiego 
TOWARZYSTWA 


(131-1-3) 


wszelkich ubezpieczeń 
WW HPRTUS5Y€ HH 


którego jeneralną Agencyą dla Galicyi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem i dla Bukowiny objął w Krakowie Dom handlowy 


ANTON 


poleca swój 


od firmą: 


KOELZEL 


Instytut we wszelkich gałęziach Assekuracyi łaskawemu uwzględnieniu, zapewniając, iż staraniem onego jest, przy 


pobieraniu najtańszych premij przez spieszne i najakuratniejsze wynadgradzania stronom poniesionych 
szkód uzyskać sobie i w tćj prowincyi państwa to nieograniczone zaufanie i wziętość, 


sarstwie Austryackiem już się zaszczyca, 


któremi od zawiązku swego w całem Ce- 


Oparte na doświadczeniach wszystkich innych dotąd istniejących tego rodzaju dawnych zakładów, zdołało Pierwsze węgier- 


skie Towarzystwo wszelkich ubezpieczeń zaprowadzić w swych statutach i ur 
korzyści i ulepszenia, jakie tylko wymogom czasu odpowiedniemi i dla potrzeb 26 
W koncesyą Najjaśniejszego Mo 


ządzeniach takie w interesie ubezpieczających się 
ółu najwłaściwszemi się okązały. 
Kapitale zakładowym 


Trzy. Miliony lotych Reńskich moneta konw. 


wynoszącym ufundowane, daje 
skawszy dla siebie na Agentów 


daje Węgierskie Towarzystwo Ubezpieczeń k 


ażdemu assekurującemu się dostateczną rękojmią, a uzy- 
firmy w świecie handlowym reputowane 1 opatrzy wszy je w pełnomocnictwa, Dyr ekcya pierwsze- 


go Węgierskiego Towarzystwa Ubezpieczeń pełną jest nadziei, że mieszkańcy tćj także części Państwa Austryackiego mile przy- 


Jąć ofiarowane sobie usługi onego zechcą i chętnie Assekuracyąq sweg 
za pośrednictwem podpisanej generalnej Ag 
i formularzy do wniosków udziela bezpła 


olnstrukcyj wszelkich 


(128-1-10) 


encyi łaskawie powie raczą. 


o ruchomego t nieruchomego majątku temu Towarzystwu 


e:w Krakowie dom handlowy 


Antoni Hoelzel 


generalny Agent Igo Węgiers. Towarz. wszelk. Ubezpieczeń w Peszcie. 


Dodatek do dziennika „CZAS% z 


dnia 1? lutego 1859. 


ULTRA IEE VAIS EELEE NT EREE S DOTATE ENE NA TIAE ANY? MADE WAKE GI OWE K PÓŁ. E va AERIAN AR L AR DR TL O CD ARAY, C EAn iiai 


(1125-2-4) JJ i J 
(KOTWICA), 
Towarzystwa do zabezpieczenia życia i rent. 
Kapitał Towarzystwa: 2000.000 złotych. | 
(Koncesyonowane wysoką uchwałą ck. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 1go grudnia 1858 do l. 10,141.) 
Ziaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Zabezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia. — 


Pożyczki na podstawie przeciw-zabezpieczeń. -- 


Rada Z 


P rezydent : Franciszek hrabia Hartig, rzecz. tajny konsyliarz, minister państwa i konferencyi. 


Kasy pensyjne i wszelkie inne możliwe kombinacye do zabezpieczenia życia ludzkiego. 


arzadu: 
Wiceprezydent: Edmund hrabia Zichy. 


Radzoy Zarządu: 


Daniel baron Eskeles, 
szef domu bankierskiego Arnstein i Eskeles. 


Henryk hrabia Larisch Mónnich. 


Dr. Franciszek Matzinger, 
o. k, radzca sekcyjny w ministeryam spraw wewnętrznych. 


Artur baron © Sullivan de Grass. 


Gustaw Schwartz de Mohrenstern, 


Dr. Józef kawaler de Winiwarter. 
nadworny i sądowy adwokat w Wiedniu. 


Dyrector: Andre Langrand- Dumonceau, założyciel Towarzystwa zabezpieczenia życia „La Royal belge“ w Brukselli. 


Siedziba Towarzystwa znajduje się w Wiedniu: „Renngasseć Nr. 154. 
Wszystkim osobom, któreby sobie tego życzyły, przesyłają się bezpłatnie taryfy i mała broszura, z których obszerne przekonanie powziąść można: 1) o pożyteczności zabezpieczeń życia we wszelkich pieniężnych stosunkach ; 2) w któ- 


rych wielkie zalety są wyszczególnione, jakie poczęści zaś z szczególnych własności Zakłąda pochodzą, mianowicie, że przystępujący członkowie Zakładu nawet po ustaniu rocznych wpłat czyli premii 


w wynikłościąch Zabezpieczeń uczestniczył 


mogą, przez co ugody zabezpieczeń z Towarzystwem „„Ankerść zawarte, prawdziwą przez Towarzystwo każdego czasu urzeczywistnić się dającą wartość otrzymują. 


Uwiadomienie asekuracyjne. 
e 

Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt oznajmić niniejszém; że w skutek przyjaznego po- 
rozumienia z panem J. Miildner zawartego, tenże przestaje być reprezentantem 


GŁOWNEJ AJENCYI 


w rakowi 
c. k. uprzyw. 


Riunione Adriatica di Nicurta 


oraz że na jego miejsce wstępuje 


Pan Hieronim Schubert 


i zostaje umocowanym do przyjmowania: 
zabezpieczeń przeciw Szkodom ogniowym przedmiotów ru- 
chomych i nieruchomych, zabezpieczeń przeciw Sszkodom e= 
lementarnym towarów lądem lub wodą w drodze będących, 
tudzież ofert zabezpieczenia przeciw Szkodom gradowym 


i życia. 


Tryest 18go stycznia 1859. Dyrekcya 
e. k. uprzyw. „Riunione Adriatica di Sicurta. 
Z odwołaniem się na powyższe uwiadomienie pozwala sobie podpisana Agencya 
polecić się jak najmocnićj we wszelkich powyższych gałęziach zabezpieczeń, z tćm nad- 
mienieniem , D i A SR ŁA 
1) że odpowiednie premie, podług rozmaitych stopni niebezpieczeństwa jak najtanićj 
obliczone zostały, również że gwarancyę towarzystwa i jego warunki zabezpie- 
czenia jak najwyższą pewność nastręczają. 
że Towarzystwo ce. k. uprz. „Riunione Adriatica di Sicurta* kapitał zakładowy 


Dziesięć milionów zir. wal. austr. 
posiada. 


3) że towarzystwo za główną zasadę przyjęło, załatwianie poniesionych szkód 
podług prawa i słuszności tychże najspieszniejszego płacenia. 
4) że od czasu swego istnienia zapłaciło szkody w ilości 


Dwadzieścia milionów złtreńs. 


że tak znaczna suma wynagrodzeń przez jedno towarzystwo wypłaconych za 
nadto jasno i dobitnie okazuje pożyteczność zabezpieczeń , które „mało znaczącą 
kwotą uzyskane, wszelkie zaspokojenie udzielają i największe nieszczęście nie- 
szkodliwóm czynią. : A : . 

Podpisany pochlebia sobie, że licznemi ofertami zabezpieczeń zaszczyconym zosta- 
nie, i zaręcza że najsłuszniejszćm i najpunktualniejszćm działaniem położonemu w nim 
zaufaniu zupełnie odpowie. 

Bióro asekuracyjne znajduje się w domu pod IL. 199 przy ulicy 
Grodzkićj, gdzie się taryfy premij, prospekta i wszelkie żądane wyjaśnienia udzielają. 
W Krakowie dnia 19 stycznia 1859. 

Główna Agencya w Krakowie. 
Hieronim Schubert. 


2) 


5) 


(42-4-5) 


— 


__ von ej. G. POppPpo 
privil. Zahnarzt und. Privilegiums-Inhaber des Anatherin-Mundwassers, der Zahnplombe, und des 
Vegetabilischen Zahnpulyers 


in Wien, Stadt, Tuchlauben Nr. 557. 


Obgenannte Zahn-Pasta ist eines der bequemsten Zahnreinigungsmittel, da es keinerlei gesundheitsschA* 
dliche Stofe enthält; die mineralischen Bestandtkeile wirken auf das Email der Zähne, ohne selbe anzugreifen, 
sowie die organischen Gemengtheile der Pasta reimigend sowòhl' auf das Schmelz wirken, als auch die Schleim: 
haute erfrischen und belebćn, die Mundthejle durch den Zusatz der ätherischen Oele erfrischen, so das durch des- 
sen Gebrauch der den Zahnstein erzeugende lästige Schleim entfernt und dadurch das fernere Entstehen des Zahn- 
steines verhindert wird, die Zahne an Weisse und Reinheit. zunehmen. 


W Drukarni „Czasu“ 


Besonders za emphelen ist selbe. Reisenden zu Wasser und zu Land, da es weder verschiittet, noch durch 


den täglichen nassen Gebrauch verdirbt. 
Preis ia Porzelandosen A fl LO Kr. CM., ist in allen Depots, wo mein Anatherin Mundwasser vorfiik* 
thig ist, in den Provinzstadten zu dem gleichen Preise zu haben. | 


Kais. königl. ausschl. priv. 


sabuazzi Popp s Anatherin-Mundwafer. 


Preis für ein Flacon I fi. 20 kr. CM. 

Da dieses durch unzählige der anerkennendsten Zeugnisse von den hervorragendsten Autoritäten bewährte, — 
bei dem sich täglich steigernden und vielfach vermehrtea Bedarfa ia jeder Hauskaltung nothwendig gewordene 
und erprobte Mundwasser, selbst von hohen und höchsten Herrschaften, besonders als eines der vorziiglichen Con- 
seryirungsmittel für Zäbhnə und Mundtheile benützt, sowie von den renommirtestem Aerzten verordnet wird, füble 
ich mich jeder. weiteren Anpreisung gänzlich tberhoben. 


ŻABIYPLOMB 2 


Diese Zahn-Plombe besteht aus dem Zahnschmelz und dem Cement, welche zur Ausfiillung koble' 
carióser Zähne verwendet wird, um ihnen die ursprüngliche Form wieder zu geben und dadurch die Vergütung 
der weiter um sich greifenden Caries. Schranken zu setzen, wodurch die fernere Ansammlung der Speisenreste, 50% 
wie auch des Speichels und anderer Flüssigkeiten, und die weitere Auflockerung der Knochenmasse bis zu den 
Zahnnerven (wodurch Zahnschmerzen entstehen) verhindert wird. Diese Massa ist Ausserst dicht, nicht einsaugend; 
fest verbindend mit der Zahnhohle, wodurch eine dauernde kräftige Kau- und Kronenfiache entsteht, und daher sich 
um so inniger verbindet, da es nicht aus Harzbestandtheilen, welche sich zusammenziehen, sondern aas wabre" 
Bestandtheilen des Knochens und Schmelzas der vormalen Zähne besteht. Diese feste und sich jahrelang haltende 
Massa ist dem Gold, andern Metallen nnd sonst angewandten Substanzen vorzuziehen, hat dieselbe Farbe wie die 
natürlichen “Zähne, weil sie sich ferner ohne Drack und Schmerz anwenden lässt; zugleich wird das Angreifea do" 
noch gesunden Zähne neben krańkstehenden verhütet, die Hóhlung ausgefallt, vorüber Alles wegfliesst. 


Die Massa bekämpft nicht nur mechanisch- durch Ausfallung der cariósen Stelle sondern auch chemisch deN 
septischen Process der Caries i 


Preis der Zahn-Plombe im Etuis 8 fi, C. M. 


Wogetabilif(hes  Babnpulver 


von J. GG. Popp. 
Preis 36 kr. C. M. 
Es reinigt die Zähne der Art, dass durch dessen täglichen Gebrauch nicht nur der gewóhnlich so lästige 
Zahnstein entfernt wird, sondern auch die Glasur der Zähne an Weisse und Zartheit immer zunimmt. 


in Mrakau: bei H. Josef Jahn ud H. Thomas Górecki — in Lem- 
berg: bei C. F. Milde und in den meisten Provinzial-Stidten, 


S$ 4 | / ED N K UE BAR ZLOW TEK na je- 
JAWOROWSKIE 


dnem miejscu w większych dobrach jako rząd- 
ca ekonomiczny lat 21 zostający, świadec- 
wyborowe, 1 funt wagi polskićj 
27 cent, w Handlach: 


[1049] (6) 


twa chlubne i rekomendacye mający, ż czy 
znaleść dla siebie od św. Jana Ee pów 
znaczniejszych dobrach w Galicyi w obwo- 
dzie Bocheńskim albo Tarnowskim, lub tóż 
położonych, odpo” 
niejszą posadę. Tois W Dla 

Bliższa wiadomość w Biórze Agencyjnem 
akowie. (63-65 


pp. Jana Kosza, A. Ciechanowskiego, wade Krakowskim 
Jana Federowicza r 
W KRAKOWIE. 


[32] (3) 


sprzedaje takowe po cenach jak najtańszych, z tą jeszcze 
łatwością dl 


= 


